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C Z O Ł O W E  D R U Ż Y N Y  P O L S K I E

S T A D  J O N

I. FC Katowice

T a r c z a  W spólna
Nie ma złudzień u) świecie sportowym, pod 

Względem szans, jakie mamy na niedalekich ju ż  
Igrzyskach Olimpijskich. I  my i nawet „ci z  wiel­
kiego świata sportowego“ uważają za całkiem 
naturalne, że młody sport polski nie może odra- 
zu wychodzić na miejsca czołowe w zawodach 
międzynarodowych. W  udziale atoli naszym wi­
dzą, to co rzeczywiście jest istotne. Mianowicie, 
że chcemy terminować. M usimy się wszak uczyć, 
musimy zapoznawać z  organizacją zawodów, sty­
lami przeciwników, metodami treningu i przygo­
towania za pomocą wychowania fizycznego, mu­
simy Wreszcie zapoznać się i zżyć z  atmosferą 
spotkań międzynarodowych. W szystko to dlatego 
właśnie, aby móc zwyciężać w przyszłości! I  nie 
Wątpimy, że. chęć mierzenia się z  przedstawicie­
lami sportu starszego, owo beznadziejne prawie 
„porywanie się“ — zdobywa na gruncie świato­
wym szacunek dla sportu polskiego a zarazem  
uznanie dla państwa, które zdecydowanie Wstę­
puje na drogę popierania kultury psychicznej i f i ­
zycznej przez sport i przysiada się do wielkiego 
ogniska olimpijskiego, którego promienie sieją 
braterstwo ludów We wspólnej trosce o odrodze­
nie społeczeństw i o wzbogacenie wspólnego dla 
ludzkości dorobku kultury.

Wiadomo atoli, że nie wszyscy tak rozu­
mieją, a chętnie stają na ciasnem stanowisku 
swych trosk bezpośrednich i powiadają, że skoro

wyjazdy olimpijskie nie dadzą zwycięstw, a więc 
nie przygaszą blasku imienia Polski — to skarb 
Państwa niema co wydawać sum poważnych na 
przedsięwzięcie, chybione co do propagandy po­
litycznej. Również nie wszyscy aprobują zbiórkę 
publiczną na Fundusz Olimpijski w chwili, gdy 
tyle potrzeb społecznych dobija się do kieszeni 
obywatela...

Ł ó ż m y  —  p o w ia d a ją  —  najp ierw  na p o tr ze b y  
sportu w kraju, a  z  w y w o z e m  p ie n ię d z y  m o żn a  

się j e s z c z e  w s tr zy m a ć .
W o b e c  za t e m  f a k tu ,  ż e  is tnieje o p p o zy c ja  

p rzec iw  p o dróżo m  olim pijsk im , m y ,  k tó r z y  u w a ż a ­
m y  je  z a  po tr zebn e  d la  d a ls ze g o  rozw oju  sportu  
polsk iego— tern sk rzę tn ie j  w in n iśm y no tow ać  i p o d ­
nosić w sze lk ie  k o r z y śc i  bezp ośred n ie  lub pośrednie,  
j a k i e  odnosi sport,  w ych o w a n ie  f i z y c z n e  i p r z y s p o ­
sobienie Wojskowe W P o lsce ,  d z ię k i  u d z ia ło w i  n a ­
sz e m u  W ż y c iu  sportu  m ię d zy n a ro d o w e g o  Wogóle, 
a W ig rzysk ach  olimpijskich  —  W szczegó ln ośc i .

Dlatego winniśmy należycie podkreślić i pod­
nieść z  wielką radością fa k t, że paryskie igrzy­
ska spowodowały złączenie się do Wspólnej akcji 
szereg stowarzyszeń pracujących dla jednego celu 
zasadniczego, ale nie tylko każde na swoją rękę, 
lecz nawet W atmosferze Wzajemnych uprzedzeń, 
niechęci i nawet czasem Walki.

Mówimy o strzelectwie. Uprawia je  Sokół, 
uprawia Strzelec, uprawia Bractwo Kurkowe,
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uprawiają Harcerze .. a niejedni z  nich krzywym  
okiem patrzali dotychczas na innych.

J ik a zaś przez to Wynikała szkoaa dla strze­
lectwa jak> sportu, jaka krzywda dla społeczeń­
stwa, które i bez tego jest dość poryte bruzdami 
partyjności, jaka ujma dla idei przysposobienia 
wojskowego — lepiej dziś ju ż  nie mówić Wobec 
radosnego faktu  przedsięwziętej zgodnie akcji na 
rzecz Narodowych Zawodów Strzeleckich

M ożna mieć teraz nadzieję, że nietylko strze­
lanie olimpijskie będzie obesłane najlepiej ja k  to 
W obecnej chwili uczynić jest Polska W stanie,— 
ale, co ważniejsze, że poprawa strzelectwa dozna 
bodźca potężnego

A  na tem wygra i sport i wychowanie f i ­
zyczne i przysposobienie wojskowe, gdy rywali­
zacja i walki wzajemne tych Wszystkich po-
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Ważnych stowarzyszeń Wejdą W jedno k ory t°  
Współzawodnictwa na strzelnicy.

Sport strzelecki, zakwitły w wielu ju ż  ogni­
skach, stoi jeszcze bardzo nisko. I  nie łudźm y  
się: strzelcy nasi nie zabłysną na standzie olim­
pijskim.

A le przynajmniej u nas W dom u będzie 
można osiągnąć, że na jednej tarczy znajdą się 
kule wystrzelone przez członków różnych, a do  
niedawna nieprzyjaznych sobie stowarzyszeń. Pro­
ponuję, aby takie strzelanie symboliczne do jednej 
tarczy odbyć we Lwowie i tarczę zachować ja k o  
dokument — krzepiący, dowodzący, że p r z e c ie ż  
w naszej Polsce jest coraz lepiej, że co ra z  z g o d ­
niej idziemy do ideałów wspólnych.

I  radując się z  tego, zwróćmy w d z ię c z n ą  
myśl ku igrzyskom olimpijskim 1924.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(C iąg  d a ls z y ) .

T ę  m ożność w spółżycia pow inniśm y brać  
pod  uw agę już przy w yborze członków  osady.

jest rzeczą zrozum iałą, że o w iele łatw iej 
jes t w spółżyć z człow iekiem , n ied a lek o  ode 
m nie sto jącym  czy to pod  w zględem  p o ło ­
żenia w spo łeczeństw ie , czy po d  w zględem  
rozw oju in te lek tua lnego

W szelk ich  różnic, k tó re m ogłyby  s tan ąć  
n a  p rzeszkodzie ścisłem u w spółżyciu o sad y —- 
pow inniśm y unikać. A  w ięc-— m ojem  z d a ­
niem  — pow inn śm y dob ierać  o sad ę  z osob­
ników  m niej w ięcej jed n ak o w o  rozw iniętych 
um ysłow o. Bowiem , robotnikow i, czy rze ­
m ieślnikow i p raw d o p o d o b n ie  trudno  się b ę ­
dzie zżyć z p ro feso-em  un iw ersy te tu , czy 
lekarzem ; studen t, lekarz, p ro fesor b ęd ą  tw o­
rzyli już le p s /y  sk ład . W yżej pod  tym  w zglę­
dem  postaw ić będzie  m ożna osad ę , złozoną 
z sam ych studen tów , lub z sam ych  ludzi na 
sam odzie lnych  już stanow iskach . N ajw yżej 
zaś postaw iłbym  o sad ę  z braci, b lizkich ku ­
zynów  itp , gdyż, z w yjątkam i natu ra ln ie , 
krew ni m ają zaw sze w iele punk tów  stycznych.

O sad a , złożona w  sposób pow yższy b ę ­
dzie w ięc m iała  o w iele w ięcej szans, niż 
o sad a  z różnorodnych  e lem en tów  P anow ać 
tam  będz ie  w iększe zrozum ienie się, w ięk ­
szy pociąg  do w spółżycia, co. jak  zazn aczy ­
łem , jest rzeczą b. w ażn ą  w p racy  tren in ­
gowej

Ściśle łączy  się ze sp raw ą w spółżycia 
i n ie jako  pow sta je  n a  jej tle  kw estja  d ru g a— 
w pływ u ste rn ik a  n a  w ioślarzy.

Jak ' w iem y już, stern ik  jest czynnikiem  
kierow niczym  w  osadzie. S tanow isko to jest 
tru d n e  i odpow iedzia lne  i by le kto  nie m oże
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się pochw alić , że m a o sad ę  w  ręku , jak  n a ­
leży. Z a jm o w ać  bow iem  stanow isko  k ie ro w ­
nika, a rzeczyw iście k ierow ać — w ielka  to 
różnica. U jąć ste r i dow odzić w ioślarzam i 
m oże każdy, zna jący  się n a  tech n ice  s te ro ­
w ania. T ru d n ie j jes t jed n ak  w raz  ze s te rem  
ująć tych  k ilku  ludzi, zrobić z n ich  posłusz­
n ą  sobie m aszynę. W ie le  to  kosztu je  p racy  
i trzeb a  dużo w łożyć um iejętności zysk iw a­
n ia ludzi, p rzen ik n ięc ia  ich i w reszcie  p o d ­
p o rząd k o w an ia  sw ej woli, aby  tego  dopiąć.

T e n  ca ły  p roces zdobycia  sobie rzeczy ­
w istego  k ierow nic tw a odbyw a się, jak  w sp o ­
m inałem , n a  tle  w spó łżycia osady.

P rzebyw ając  jaknajczęśc ie j ze sw em i 
w ioślarzam i, s tern ik  s ta ra  się p rzed ew szy st­
kiem  zgłęb ić k ażdego  cz łonka osady , p o ­
znać jego ch a rak te r , u sposob ien ie , sposób  
m yślen ia, zap a try w an ia  i t. p. P ow in ien  on 
um ieć w czuć się w  psych ikę innych, zrozu­
m ieć pobudk i każdego  n iem al ruchu, k a ż ­
dego słow a w ioślarza.

G dy  już stern ik  z tą  p o d staw o w ą p racą  
u p o ra  się, p rzejść  m usi do n astęp n e j, t. j. 
do odnalez ien ia  w łaśc iw ego  sposobu  o d d zia­
ływ an ia  n a  k ażdego  w ioślarza.

G dy  oprze się n a  rzete lnej znajom ości 
sw ych ludzi, zad an ie  m a ułatw ione. Jeśli 
bow iem  znam y czyjeś czułe struny, s łab e  
strony, am bicje i dążen ia, to  przy pew nej 
dozie tak tu  i w yczucia odpow iedn iej chwili, 
m ożna z ła tw ością  w yzyskać  to w szystko  
n a  korzyść spraw y.

Jeśli i to  nam  się uda; jeśli nauczym y 
się już grać um iejętn ie  n a  d rzem iących  am ­
b ic jach  i siłach  psychicznych  w ioślarzy, je ­



żeli poznam y drogi, p ro w ad zące  do głębi 
ich d u szy —to znaczy, że rzeczyw iście m am y 
ster w  ręku.

L ecz nie zaw sze się to  u d a je  n aw e t przy 
dobrej znajom ości p o stęp o w an ia  z ludźm i. 
Ż e b y  bow iem  m ieć trw a łą  w ład zę  rozkazy­
w an ia  innym , trzeb a  czem ś ludziom  im po­
now ać, w  tem  w y p ad k u  siłą woli, energ ją  
i znajom ością sportu . T rz eb a  p o za tem  czuć 
tę  sw oją w yższość i d ać  ją  poznać tym , k tó ­
rym i chcem y  k ierow ać. S ternik  d la w iośla­
rzy  pow inien  m ieć u rok  czegoś w yższego, 
lepszego , w zb u d zająceg o  ufność.

Jeśli teg o  b ra k  — w ład za  s te rn ik a  b ę ­
dzie zaw sze o p arta  na kruchej podstaw ie . 
L a d a  m ały  b łąd , p rzeoczen ie, a w n e t już 
zdo b y ty  w pływ  pryśn ie i k ierow nictw o w y ­
p ad n ie  z rąk.

N aturaln ie , iż n iem ałą  ro lę  w tem  z a ­
gadn ien iu  odgryw ają  i sam i w ioślarze.

Jeśli bow iem  z jed n ej strony  stern ik  s ta ­
rać  się w in ien  o u zyskan ie  w ładzy  n ad  o sa ­
dą, to z drugiej s trony  w ioślarze pow inni 
całkow icie  iść n a  rę k ę  sw em u przyw ódcy  
i nie u trudn iać  m u i tak  już tru d n eg o  z a ­
dania. U przedzen ie , n iechęć, n ieufność w zg lę­
dem  ste rn ik a  w inny być usu w an e  w  m iarę 
m ożności. P rzeciw nie — trzeb a  sta rać  się 
z na jw iększą  go tow ością przy jm ow ać w szel­
kie p o lecen ia  stern ika, słow em  w ykonyw ać 
w szystko z chęcią, pogodnie , bez przym usu.

Jak  stern ik  w ioślarzy, tak  w ioślarze s te r­
n ik a  pow inni znać, p rzeczu w ać jego  m yśli 
i ch ę tn ie  p o d d aw ać  sw ą w olę p od  jego 
w ład zę , nie bun tu jąc  się i n ie szem rząc.

S treszczając  ca łą  kw estję , m ożem y p o ­
w iedzieć , że s tern ik  pow inien  tren o w ać się 
w  w ykonyw an iu  w pływ u n a  osadę, w iośla­
rze z a ś—w  przyjm ow aniu  obcych w pływ ów  
i posłu szn em  reagow an iu  n a  rozkazy  s te r­
nika. T en  psychiczny  tren ing  w in ien  być p ro ­
w adzony  rów noleg le  z tren ingiem  techn icz­
nym , fizycznym  i dop iero  zespó ł tych  dw uch 
p rac  pozw oli o sadzie u n iknąć  zgrzytów , fa ł­
szów  i dyssonansów  w harm onijnej, zgranej 
m uzyce w ioseł.

*  *
*

N a zakończen ie  rozdzia łu  o w ioślarstw ie 
p rzypatrzm y  się w krótkości, jak ie  zm iany 
W ro zp atry w an y ch  ogólnie n aczelnych  zasa ­
d ach  zach o d zą  w  stosunku  do w ioślarstw a.

P ow iedzia łem  już, że ogólne p rzesłank i 
ty czą  się  w szystk ich  sportów , w y stęp u ją  zaś 
W sw ej najczystszej form ie w  spo rtach  indy­
w idualnych . T u taj, w  w ioślarstw ie, p rzyb ie­
ra ją  tro ch ę  inne zabarw ien ie  dzięki tem u, 
że spo rtow iec  ćw iczy w  grom adzie i do tego 
pod  k ierow nictw em  stern ika.

N aturaln ie , że w ioślarz, jak  k ażdy  sp o r­
tow iec, pow in ien  k o ch ać  swój sport, że p o ­
trze b a  m u dużo silnej woli, że w alczy  z n u ­
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dą, un ikać m usi dopingu  duchow ego  i za ro ­
zum iałości. L ecz po łożen ie  jego  jes t pod  
tym  w zględem  o w iele lepsze i ła tw iejsze  
w  gronie kolegów , niż, jak  w  sp o rtach  in ­
dyw idualnych , gdy jest sam . W  atle tyce , 
p ływ aniu , czy ten isie człow iek  m usi ogran i­
czyć się w  w alce  li ty lko do w łasnych  za ­
sobów  duchow ych. G dy  m u ich nie s ta r­
czy — trudno. W  w ioślarstw ie zaś w sp iera  
go na  każdym  kroku  w pływ  kolegów  i s te r­
nika. U nich znajdzie  sku teczne  oparcie  
w  chw ilach słabości, oni w sk azać  m u m ogą 
n a  jego  w ady, k tórych  un ikać trzeba, oni 
udz ie lą  zachęty .

T ren in g  w ioślarski w  grom adzie jest w iel­
kim  plusem . Nie znajdziem y tego  w  spor-

S T  A D  J O N

Bieg „Kurjera Polskiego"

Zwycięzca ZIFFER przerywa taśmę

tach  indyw idualnych , gdzie jedyn ie  w pływ  
tren e ra  m oże być nam  pom ocnym  i to nie 
w tak im  stopniu, jak  ciągły  k o n tak t ducho­
wy z re sz tą  o sady  w w ioślarstw ie.

O gólnie rzecz b io rąc  zac iera ją  się tu  ostre 
kon tu ry  n iebezp ieczeństw  psychologicznych  
tren ingu  w yżej op isanych , lecz p rzybyw a 
za to  now e, w łaściw e jedyn ie  w ioślarstw u. 
M ianow icie nadużycie w ładzy  ze strony  
stern ika.

C hodzi o to, że stern ik , m ając  posłuch  
ze strony osady, m oże p rzeho low ać w k o ­
rzystan iu  ze swej w ładzy  i, że jak  pow iem , 
s ta rać  się w ydusić  w yniki. B ędzie to ten  
sam  doping  duchow y, k tóry  poznaliśm y 
uprzedn io , lecz p łynący  nie z w ew nątrz , 
lecz z zew nątrz  sportow ca. Lecz jed n ak o w e 
są  jego  sku tk i czy tu, czy tam .

(d. c. n.) M . Raszk^-
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Podział na klasy w lekkiej atletyce
(D o k o ń c z e n ie )

Z drugiej strony nasuw a się n ietyle może, jak  
dotychczas, życiowo, ile myślowo — kw estja  w etera­
nów czyli old-boy’ów. PZLA ujmuje tą sprawę bar­
dzo prosto: old-boy’om je s t  każdy, kto skończył 32 
lata. Nam to nie w ystarcza. Każde dziecko wie, że 
w rzutach i biegach długodystansow ych osiągać  
można pierwszorzędne w yniki przez długie lata; dla­
tego też wprowadzilibyśm y inne brzmienie wspom­
nianego przepisu: Old-boy‘em je s t  każdy zawodnik  
powyżej 32 lat, który przynajm niej raz startować 
będzie w konkursie na zawodach tej klasy; old­
b oyem  nie wolno brać udziaiu w zawodach innych  
klas. Druga część proponowanego przepisu, zgodna 
zresztą z PZLA, ma na celu powstrzym anie od za­
ciągania się w szeregi old-boy’ów ludzi w pełni spraw­
ności fizycznej, którzy mogliby z powodzeniem  brać 
udział w zawodach ogólnych.

Dla kobiet podział na k lasy  je s t  rzeczą bodaj
0 jak iś rok — dwa przedwczesną. Rozpęd bowiem  
z jednej strony i postęp je s t  tak żyw iołow y, że 
ustanow ione na początku sezonu normy byłyby na 
końcu bezwartościowe; tak np. w ciągu sezonu re­
kord narodowy skoku w wyż podniesiony został ze 
109 na 129 cm; z drugiej zaś strony ani liczba za­
wodniczek ani zróżniczkowanie ich wartości sporto­
wej nie je s t  tak znaczne, aby już teraz pociągały 
za sobą konieczności wprowadzenia podziału na klasy. 
Dlatego też radzibyśm y ten podział ograniczyć do 
oddzielenia kategorji młodzików niżej lat 17.

Pozostaje jeszcze do omówienia kw estja rozciąg­
ło śc i podziału. Przepisy PZLA rozciągają podział ten  
na poszczególne grupy, a więc biegi, skoki, rzuty
1 (dom yślnie) chody. System  ten wydaje nam się  
rażąco niesłusznym ; wiadomo przecież, że naw et 100 
i 200 m. wym agają innego treningu i w łaściw ości 
naturalnych. Cóż dopiero mówić o maratonie i któ­
rym kolwiek z biegów  krótkich. Jest w W arszawie 
pew ien biegacz na w ielkie dystanse, naw et rekor­
dzista polski, a w ięc ipso facto „senjor" na 100 m., 
który na tym  dystansie osiąga czasy około U  s. 
Proponujemy następujące załatw ienie sprawy: kto 
je s t  senjorem  na jednym  dystansie olimpijskim, je s t  
również senjorem na dwu sąsiednich dystansach  
olim pijskich i w szystkich  dystansach nieolim pijskich  
pomiędzy niem i zawartych; kto zaś osiągnie mini­
mum na dystansie nieolim pijskim , je s t  senjorem na 
dwu dystansach olim pijskich sąsiednich, przyczem: 
dystanse yardowe i milowe przyporządkowują się  
odpowiednim dystansom  metrycznym (np. 100 y. —• 
100 m, 1 m ila—1600 m., 7 mil. 10.000 m.). D ystanse  
olim pijskie — przypominamy — są następujące: 100, 
200, 400, 800, 1500, 3000, 5000 i 10000 m. W' ten spo­
sób ktoś, co osiągnie dajmy na t o —56 s. na 400 m., 
będzie senjorem na w szystkie dystanse od 200 m. 
do 880 y., kto zaś osiągnie minimum np. na S00 m., 
będzie senjorem  od 200 m. do 440 y. Pewne trudno­
ści nastręcza tu 3000 m. z przeszk., maraton i b egi 
na przełaj. Co do steeple-chase, to przyporządkowa­
libyśm y je  3u00m. pias im, biegi na przełaj w ykre­
śli! byśm y wogóle z rachuby, gdy chodzi o dzielenie  
na k.a-y, co zaś do maratonu, to istotn ie od naj­
w yższego dystansu olim pijskiego bieżniowego 110.000 
m.) jest przedział zbyt w ielki; należałoby więc w sta­
wić do skali olim pijskiej jakiś dystans pośredni, 
1:0 km. naprzykład.

Przy okazji regulow ania tabeli minimów nale­
żałoby wzbronić urządzania zawodów nan iew ykazane  
w niej dystanse i ograniczyć się do tych, które fi­
gurują w przepisach międzynarodowych.

B iegi z p ;otkam i mogą być potraktowane w ten  
sposób, aby senjor w jednym  z nicli nabierał praw 
senjora we w szystkich pozostałych. Podobnie możnaby 
zafatw ić sprawę z chodami na w szystk ie dystanse

od 1000 m. do 25 mil, gdyż w tej dziedzinie specja­
lizacja niem al nie istn ieje,

Skoki ustaw ilibyśm y w tak i szereg: trójskok, 
skok w dal, skok wwyż, skok o tyczce, który to 
szereg m iałby takie znaczenie, jak  olim pijska skala  
biegów, rzuty zaś jak  następuje: ciężar, miot, kula, 
dysk, oszczep, od cięższych do lżejszych.

W szystkie powyższe rozstrząsania nie zamykają  
w sobie alfy i omegi poruszonego kompleksu kwe- 
styj i przy przejściu do życia praktycznego niejedna 
zapewne zmiana okaże się konieczną; autor jednak  
będzie uw ażał, iż dopiął celu, je ś li uda mu się w y­
w ołać wyczerpującą dyskusję.

J. Wiśniewski.

IN — F I G H T I N G
Na pograniczu techniki i taktyk i boksu stoi kw e­

stja  „Out i in —fighting’u “ czyli walki na odległość, 
lub w zwarciu. Jeśli ogólne zasady w obu wypad­
kach są te same, to tem niem niej walka w zwarciu  
odznacza się pewnym i osobliwościam i, o których 
w łaśnie chciałbym  parę słów  powiedzieć.

In—fightingu nie znano dawniej wcale; wprowa­
dzili go w użycie dopiero Amerykanie, w końcu XIX 
wieku; sta ł się on podwaliną t. zw. m etody amery­
kańskiej, a dokładna jego znajom ość — głównym  
atutem bokserów Nowego Św iata w zw ycięskich prze­
ważnie spotkaniach z trzym ającym i się przestarza­
łych form tradycyjnych europejczykam i.

W alka w zwarciu jestto  walka w bezpośredniej 
blizkości przeciwnika, o którego się naw et opiera 
całym ciałem. W in —fightingu używa się oczyw iście  
tylko ciosów krótkich, lecz zadawanych z w ykorzy­
staniem  obrotu tu łow ia i za pomocą w yprężenia nóg, 
a więc niemniej silne, niż idące z większej odległo­
ści. Będą to albo sierpowe, albo strychulce, trudne 
do wykonania na dystans, a tu n iezw ykle skutecz­
ne. Aby módz dosięgnąć czułych punktów partnera, 
należy starać się „przęniknąć jego gardę“ t. z. umie­
ścić sw oje pięści wewnątrz rąk przeciwnika.

Sposoby obrony w zwarciu są również nieco od­
miennie zastosowyw ane. ■ Rzadko można będzie w y­
konać unik lub odskok, natom iast nadstawianie miejsc 
niew rażliwych i blocking będą używane stale—przy- 
czem blokować będziem y nietylko przeciwstawiając 
dłoń pięści przeciwnika, lecz i nakładając ją  na bi­
ceps i uniem ożliwiając w ten sposób wyrzucanie ręki 
naprzód.

Najniebezpieczniejszym i chwilam i w walce w zwar­
ciu są momenty zbliżania się i odrywania od prze­
ciwnika; w tedy najłatw iej o cios decydujący. Waż­
nym je s t  więc mieć tu zawsze inicjatyw ę w sw ych  
rękach, wyorzedzać partnera. Gdy już znajdujem y  
się w zwarciu, m ożem y zabezpieczyć się przed n ie­
spodziewanym odskokiem, opierając podbródek o lewe 
ramię przeciwnika. Dążenie jego  do oddalenia się 
zdradzi ruch tułowia. Uprzedzeni, możemy nietylko  
zabezpieczyć się na czas, lecz i w ykorzystać cofn ię­
cie się przeciwnika dla zadania ciosu.

Zdawałoby się zbytecznym  zaznaczać, iż walka 
w zwarciu nic nie ma wspólnego z klamrą, czyli 
clinch’em — kiedy bokserzy trzymają się. Wielu 
jednak niedoświadczonych sędziów ma skłonność  
utożsam iania tycn dwóch różnych rzeczy i komendą 
„break" przerywać najzupełniej prawidłową walkę 
w in —fightingu.

Jakie są zalety i wady walki w zwarciu, komu  
i k iedy zaleca się jej używanie?

—  6  —
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Walka w zwarciu je s t  o w iele więcej męczącą 
od walki na dystans, wym aga więcej siły  i tre­
ningu. W zwarciu trudno je s t  „skończyć" rywala 
jednym  ciosem. In—fighter częstym i uderzeniami, 
zadawanemi bez przerwy, ciągłym  podtrzymywaniem  
szybkiego tempa, ciążeniem  całą sw oją wagą przy 
odpychaniu przeciwnika, powoli osłabia jego ener- 
gję, metodycznie n iszczy go fizycznie i duchowo, nie 
dając mu chw ili w ytchnienia, aż nadejdzie moment, 
który uzna za odpowiedni do rozpoczęcia ostatecz­
nego ataku.

Wobec pow yższego jasnym  je s t, iż do in —figh- 
tingu dążyć winien pięściarz siln iejszy , odporniej­
szy, cięższy, lepiej wytrenowany, wzgl. mniej w yro­
biony technicznie, mniej szybki i zw inny - -  gdyż 
w zwarciu szerm ierka pięści, choć nie je s t  bynaj­
mniej zbędną, nie odgrywa, jak  w walce na odleg­
łość, roli decydującej. W w alce w zwarciu łatwiej 
je s t  zadawać cios za cios i zniw eczyć zasób sił prze­
ciw nika, który by przy walce na dystans okazał się 
nieuchwytnym  i łatw o zw yciężył na punkty.

Kto w idział film  meczu Carpentier — Dempsey, 
łatwo mógł zauw ażyć, że Amerykanin dążył uparcie 
do in —fightingn. W iedział, że z takim artystą pięści, 
jak  mistrz Europy, w walce na odległość n ikt n iem a  
szans powodzenia. To też słusznie postanowił w y­
korzystać sw ą olbrzymią siłę i fenom enalną w ytrzy­
małość, walcząc w zwarciu. Carpentier in — fighting  
przyjął wzgl. przyjąć musiał, i to go zgubiło. Demp­
sey rzucał delikatnym Francuzem, łam ał go wprost 
w sw ych żelaznych objęciach; starczyło 10 minut, 
by Carpentier był absolutnie wyczerpanym i słaniał 
się po ringu, gdy podczas krótkich okresów outfigh- 
tingu w 2 starciu zadawał 10 ciosów za 1.

Co czynić, gdy się nie chce dopuścić do walki 
w zwarciu? „Tańczyć" naokoło partnera, uchylać się  
zręcznie, a głów nie bez ustanku i bez przerwy za­
trzym ywać go prostym i ciosam i lewej ręki. Tu w ła ś­
nie się pokaże, że ten lew y prosty, o którym tak  
często mówią, jak  o zabytku przeszłości, pozostaje 
jednak fundamentalnym ciosem bokserskim, którym  
specjalista potrafi dokazać cudów.

Tyle o in —fighting’u. Nie wyczerpałem  kw estji 
bynajm niej, mam jednak nadzieję, iż zdołam zwró­
cić na niego uwagę naszych pięściarzy, z rzadkimi 
w yjątkam i ignorujących go zupełnie i nie zdających  
sobie sprawy, że bez znajom ości in — figh ting’u nie 
mogą się nazyw ać prawdziwymi bokserami.

Wildor Junosza.

Mistrzostwa Polski w boksie
W  sobo tę  3-go m aja  o godz. 18 (6 w.), 

o d b ę d ą  się w P a rk u  S obieskiego, w  hali 
g im nastycznej zaw ody  o m istrzostw o Polski 
w  boksie  w  w ag ach  lekkiej, pó łśredniej, 
średniej i pó łciężkiej. U dzia ł p rzy jm ują p rz ed ­
staw icie le  W arszaw y, Poznania, Łodzi, Ino­
w rocław ia  etc., w śród  k tó rych  znajdu jem y 
nazw iska najg łośn iejszych  bok seró w  polskich , 
a w ięc: G erb icha, E rtm ańsk iego , K uczkow ­
skiego, Św itka, N ow aka, C yw ińskiego i in. 
W arszaw a daw no  nie o g ląd a ła  zaw odów  
boksersk ich , u rządzonych  n a  w iększą sk a lę — 
w ięc m ecze  sobotnie, w k tórych  nasze  n a j­
w ybitn iejsze gw iazdy p ięściarsk ie  b ę d ą  w a l­
czyły o ty tu ł M istrza Polski — b ę d ą  dla 
niej zdarzen iem  w prost sensacyjnym , i cho ­
ciaż publiczność sto łeczna, n ieste ty  nie 
m oże oczek iw ać zw ycięstw  sw oich p rz e d ­
staw icieli, k tórych  P oznań  i Ł ódź p rzew yż­

sza ją  jeszcze o k lasę  — to jed n ak  zap ew n e 
zapełn i po brzegi w idow nię n a  A grykoli, 
k tó ra  do zaw odów  tych  specja ln ie  zostaje 
przystosow aną. B ilety — w  cenie od  2 ■— 5 
milj. m k. — n ab y ć  m ożna zaw czasu  w fir­
m ach „K om ispol” (K rak .-P rzedm . 6) i „W ierz­
bicki i S -k a“ (W ierzbow a 6).

Jan Gerbich

Kolarski „Pierwszy Krok" 
Stadionu

Inform ow aliśm y już obszern ie  czyteln ików  
n aszych  o u rządzanym  p rzez nas d. 8 m aja  
w yścigu kolarsk im  d la  now icjuszów . O b e c ­
nie po d ajem y  do w iadom ości zgłoszonych 
w ażne d la n ich  szczegóły  techniczne:

S t a r t  i m e t a  biegu  zna jdu ją  się na 
10 kim. szosy L ubelsk iej (W arsz.) P ó łm etek  
(na 22 i p ó ł kim .) oznaczony będz ie  przez 
chorąg iew ki oraz w skazyw any  p rzez sędziów  
kontroln jących.

P o c z ą t e k  biegu o godz. 1 I-ej p u n k ­
tualnie.

Zbiórka zaw odników  o godz. 10-ej n a  
starc ie , gdzie b ęd z ie  u rząd zo n a  szatnia . 
P rzed  rozpoczęciem  w yścigu zostan ie  p rze ­
p row adzone  b ad an ie  lekarsk ie , ro zd an e  nu- 
m era  oraz w y d an e  p rzez k ierow nika zaw o­
dów  szczegółow e instrukcje.

Funkcje sędziow skie  p e łn ić  b ęd ą  
członkow ie W . T. C., do za rząd zeń  których  
uczestn icy  b iegu  w inni się bezw zględn ie  za- 
s tosow yw ać.

7 —
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S Z Y B O W A N I E  J A K O  S P O R T
(Ciąg dalszy)

Zagadnienia związane z anemologją gór są do­
syć złożone i w ym agają jeszcze wielu badań.

Nie będę też dłużej zatrzym yw ał się nad tą  spra­
wą, zaznaczę tylko, że znalezienie terenów szybow­
cowych nie je s t łatw ą rzeczą.

Na szkicu 3 obszar, w którym możliwe je s t szy­
bowanie uwidoczniłem skośnem zakreskowaniem.

Jakże się wykonuje lot szybowy?
Jeżeli góra je s t  skalista  i grań  ostra (jak  na 

szkicu) to s ta r t się odbywa na jakiejkolw iek dosta­
tecznie rozleglej platformie położone] na zboczu. Tak 
robią np. Francuzi w Biskrze, szybując nad szczy­
tem Oellonatt.

S tart, szybowiec wyciągnięty na miejsce sta rtu  
ustaw ia się przeciw wiatrowi. Pilot siada w maszy­
nie. Dwaj ludzie trzym ają szybowiec, podczas gdy 
czterej inni (w Polsce pod koniec konkursu używa­
liśmy do tego sześciu) naciągają pasm a lin gumo­
wych, przyczepionych jednym  końcem do haka, znaj­
dującego się n a  przedzie szybowca. Kiedy już lina 
została silnie napięta, pilot daje znak. Wtedy obsłu­
ga liny zaczyna ciągnąć co sit naprzód, równocze­
śnie zaś trzym ający puszczają szybowiec, który po 
krótkim , zwy.Je kilkumetrowym rozbiegu odrywa się 
od ziemi. Rozpoczyna się lot. Pilot s ta ra  się utrzy­
mać w obrębie wstępującego prądu, więc wkrótce 
po starcie skręca w bok i leci równolegle do kie­
runku grzbietu do końca wzniesienia szczytowego 
terenu. Tam wykonuje zwrot o 180° i leci w odwrot­
nym  kierunku znowu do końca wzniesienia, nabie­
rając ciągle wysokości. Jeżeli lot ma być na długo­
trwałość, to powtarza te manewry, t. zw. trawzrsy, 
póki mu sił starczy lub póki w iatr zbytnio nie osłab­
nie. Jeśli ma być wykon ny przelot na odległość, 
leci wzdtuż grzbietu, w ykorzystując wszelkie wzgtę- 
bienia zbocza, kotty wystawione na w iatr, gdyż nad 
nimi panuje zwiększony prąd w stępujący. Ląduje 
dopiero tam, gdzie ju ż  w arunki terenowe na dalsze 
szybowanie nie pozwalają. Lot na wysokość odbywa 
się zasadniczo nad najwyższem  wzniesieniem grzbietu; 
najwyżej wzniesie się maszyna najlepiej zbudowana 
i prowadzona przez najlepszego pilota. Na szybow­
cach wykonywano już bardzo ostre w.raże; akioba- 
cji powietrznych jeszcze nie, prócz korkociągów,
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zresztą nieumyślnych. Lądować można naw et na 
bardzo ograniczonych polankach, tarasach. Nieraz 
ląduje się na miejscu startu , co je s t tern w ygodniej­
sze, że nie trzeba maszyny ciągnąć w górę do na­
stępnego lotu.

Jakie są dotychczasowe rekordy światowe w szy­
bowaniu, je s t  to, sądzę czytelnikom  „Stadjonu" zna­

ne, pow tarzać więc nie będę. Lot 
na długotrw ałość wyczerpuje lot­
n ika do możliwych granic. Dość 
powiedzieć, że pilota Barbot, po 
jego rekordowym locie (Delonatt, 
19 ż3, 8 g. 3G‘15) musiano podtrzy­
mywać i prowadzić, gdy wyszedł 
z maszyny.

Czy szybowanie je s t sportem? 
W odpowiedzi na to pytanie 

kilka obrazków z Czarnej Góry.*) 
Zmontowano maszyny i przez 

k ilka dni (jeszcze konkursu oficjal­
nego nie było) czekano na w iatr, 
aby szybowce, które jeszcze nie la­
tały , wypróbować.

Wreszcie raz, dobrze już popo­
łudniu, ujrzeli ludzie, że zbliża się 
burza,

Przed burzą musi być wiatr: 
szalona okazja.

Akademicy**) m ają już ma­
szynę gotową. Koło hangarów wiel­
ki ruch i zbiera się przybór sta rto ­
wy, wyprowadza szybowiec. Potem 
w szybkiem tempie, bo już zaczy­
nają się podmuchy burzowe, cią­
gnie się aparat na start. Ogółem 
emocja.- czy będzie latało, ja k  bę­
dzie latało?

Przygotowania: pilot siada w fotelu, przywiązuje 
się, reszta przygotowuje sprzęt startow y. W iatr ma 
9 m. sek. Pilot próbuje jeszcze raz sterów i woła 
„Los!“ (Niewiem, skąd przyjęło się na Czarnej Gó­
rze to hasło, pochodzące z niemieckiego. Zdaje się 
dlatego, że je s t krótkie i dobre do wołania).

Ludzie z liną pędzą, szybowiec prawie z miejsca 
wznosi się stromo w powietrze.

Co będzie? — Co będzie?
(d. n.) Adam Karpiński.

’ ) Teren I Polskiego K onkursu Szybowców, położony na Pod­
halu  obok wsi B iałka nad rzeką B iałką. Wyniki tego konkursu były 
nieznaczne z powodu źle obranego te renu , nie gorsze jednak  od 
wyników pierw szych konkursów niem ieckich i 1’rancuskich , a lep­
sze od czeskich

**) Sekcja Lotnicza Koła Mechaników Studentów Politechniki 
W arszaw skiej s tan ę ła  do konkursu  ze swoim szybowcem, w ysy ła­
jąc  też sw oją obsrugę, 6 ludzi, w tern dwóch pilotów.

Szybowiec „Polon" nad zboczami Czarnej Góry

S z k 1 c] 3.

Przebieg strug powietrznych nad pasmem górskiem
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Trzyletni ogier p. Bersona zwyciężył w nagrodach Produce'u i Semickiej

W A R S Z A W S K I E  „ D E R B Y
Po  k a ta s t ro fa ln y ch  la tach  w o jn y  św ia tow ej,  h o ­

d o w la  konia  p e łn e j  krwi angie lsk ie j  w  P o ls c e  zacz ę ła  
się rozw ijać  i w zm ag ać  w raz  z w ras ta jąc y m  p o r z ą d ­
k iem  sp o łe c z n y m  i ro zw o jem  R z eczypospo l i te j .

Dzięki  n iezm ożone j  energji  i u k o c h a n iu  spraw y 
p rzez  ludzi, zg ru p o w a n y c h  p rzy  W arsz .  T ow . Z a c h ę ty  
H o d o w l i  K on i  luki k rw aw e,  k tó re  p o c z y n i ła  b y ła  w o jna  
w  p rz y ch ó w k u  po lsk im ,  p o c z y n a ją  się w y p e łn ia ć  i oto 
zb l iżam y  się sz ybko  do  s tanu  k w i tnącego .

Już o s ta tn ie  d w a  la ta  w y k a z a ły  im p o n u ją c y  p rz y ­
ros t  l iczby  i jak o śc i  k o n ia  p e łn e j  i p ó ł  krwi.

N a  turfie  p o ja w ia  się coraz w ięce j  b a rw  h o d o w ­
ców, a ro k  b i e ż ą c y  w ykazu je ,  że  szereg i  tych,  k tó rym  
h o d o w la  k o n ia  p e łn e j  krwi leży n a  se rcu ,  r o sn ą  z każ­
dym  n iem a l  m ies iącem .

W io s n a  te g o ro c z n a  poszczyc i  się n a  to rze  m o k o ­
tow sk im  kilku końm i n ie p rz e c ię tn e j  miary.

Do tu rn ie ju  w  „ D e rb y “ (8 czerw ca)  s ta je  s ta jn ia  
ks. H. L u b o m irsk ieg o  z t rzylatkami:  Boruta (O szcz ep
i H ek a ta ) ,  Brenta (O sz c z e p  i Sucha), Baratarja (O sz c z e p  
i P ra w d a ) .  A. hr. W ie lo p o lsk i  pusz cza  do walki  Pa- 
latyna  (M ości  K s iąże  i Z ag rzeb ) ,  k tó ry  ja k o  dw ula tek  
b ie g a ł  raz  i wygrał ,  n a s tę p n ie  k lacz  Resolute (Mości 
K s ią że  i Seli ten .

s t a jn i a  B e rsona  r e p re z e n tu je  Nababa (V a d i  H alfa  
i N ab an to r is ) ,  Falstaffa  (Fils de  V e n t  i Alpha),  Bśau  
Point'a  (B eau  Bill i P o in se t t ia  wreszc ie .  P ię k n y  og ie rek  
H appy Locer (F e d o r iu s  i R o sę  d 'A m o u r )  sta jn i  Ktery*

S z e p ie tó w  b ę d z ie ^ m ia ł  t r u d n ą  w alkę  z Alababem o p a lm ę  
w  Derby.

Będz ie  o n a  tym  zawzię tszą,  że  w  z a w o d a c h  w e z m ą  
udzia ł :  t a k a  Cylicja (Fils du  V e n t  i F ranc ja )  stajni 
A. O lsz ow sk iego  i Edzio  (Fils du V e n t  i E n igm a)  s ta jn i 
p .  M. Róga.

Z a  n iem nie j  p o w a ż n ą  k a n d y d a tk ę  do  „ D erb y "  za ­
liczyć n a le ż y  du m ę  I p .  uł. K rechow ick ich ,  Herę (Ma* 
garan  i Czafranka) ;  14 p. uł . Ja z ło w ieck ich  w ysuw a 
sw o ją  m u zy k a ln ą  k lacz  Cis Moll ( C a ra b a s  i G ew orna) ;  
czy b ę d z ie  o n a  n a  tyle  m uzykalną ,  b y  „ w y g ra ć "  „Uer-  
b y “, n iew iad o m o ,  n iem nie j  w  je s ie n n y c h  z a w o d a c h  
w  gron ie  d w u la tk ó w  w y ró ż n ia ła  się nieraz .

Z e  w szystk ich  sp o r tów ,  j ak ie  się o b e c n ie  t a k  b u j ­
n ie  rozw ija ją ,  a  jeszcze  p ięk n ie j  z a p o w ia d a ją  n a  p r z y ­
sz łość ,  spo r t  h ip p iczn y  jes t  u  n a s  b o d a jż e  na jb a rd z ie j  
u lub ionym . Z a m iło w a n ie  do  k on ia  p rzesz ło  n a  nas 
z krwi d z iad ó w  i p o  m ieczu  i p o  kądzie l i .

N ie  każdy, n ies te ty ,  m oże  s o b ie  p o zw o l ić  n a  czyn­
n e  p o p a rc ie  rozw oju  hodow li .  W y m a g a  o n a  p ien ięd zy ,  
czasu  i p r a c y  p rzez  ca łe  lata.

B a rdzo  c iężk ie  w arunk i  o b e c n e ,  w  jak ich  się z n a j ­
du je  h o d o w la  k on ia  r asow ego ,  zmuszają  n a w e t  i b a r ­
dziej  zam o żn y ch  h o d o w c ó w  do  znacz nego  o g ra n ic z e ­
n ia  się w  zakres ie  swej dz ia ła lnośc i .

h z ą d  n ie  w yznac za  ż ad n y ch  p rem i j ,  k to r e b y  za­
c h ę c a ły  do wysiłków*
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Ś m ie s z n ie  n i s k ie  s ą  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  za  w y g r a n e  
b ie g i  ko n i  n a  n a s z y m  to rze .  N ie  c h c ę  tu , n a tu r a ln i e ,  
w in ić  z a  to  D y re k c j i  T o w .  Z .  H . —  s k ą d  b o  w z ią ć  
p i e n i ę d z y  n a  w y ż s z e  n a g r o d y ,  g d y  n ie r a z  i n a  t e ,  k tó r e  
s ię  d a je ,  n i e  w y s ta rc z a .

W y s i łk i ,  j a k i e  s ą  c z y n io n e  p r z y  z a k u p ie  k o n i  p e ł ­
n e j  k rw i  z a g r a n i c ą ,  s ą  d o b r z e  z n a n e  o g ó ło w i .

C e n a  s p r z e d a ż n a  k o n i a  w  A n g l j i ,  p r z e t ł o m a c z o n a  
n a  n a s z ą  w a lu t ę ,  s p r a w ia  w r a ż e n i e  s u m  b a j o ń s k i c h .

T y m  w ię k s z a  z a s łu g a  n a s z y c h  h o d o w c ó w ,  ż e  w y ­
t w a r z a j ą  tu  n a  m ie j s c u  m a t e r j a ł  w c a l e  p ię k n y ,  j a k  n a  
d z i s ie js z e  czasy .

J a k ż e  b o l e s n y m  m u s i  b y ć  n p .  fak t  d la  n a s z e g o  
h o d o w c y ,  w  ty m  w y p a d k u  d l a  p .  b a r .  K r o n e n b e r g a ,  
g d y  je g o  6  1. o g ie r  O b e r t a s ,  s p r z e d a n y  z a g r a n ic ę ,  p o d  
o b c e m i  b a r w a m i  z d o b y w a  w  A n ts i l  n a g r o d ę  10000 fr. 
P i ę ć  m i l j a r d ó w  m k p .  —  o ta k i e j  n a g r o d z i e  w  W a r s z a ­
w ie  k tó ż  m o ż e  m a rz y ć .

C z y  tu  c h o d z i  j e d y n i e  o c h ę ć  zysku?  —  n ie ,  tu 
c h o d z i  o m o ż n o ś ć  h o d o w l i  w y d a jn e j .  C h o d z i  o f iz y c z ­
n ą  m o ż l iw o ś ć  w y t r w a n ia ,  b y  d a ć  k r a jo w i  t ę  i lo ść  
d o b r y c h  k o n i ,  j a k i e j  m u  p o t r z e b a .

(d .  c. n .)  L . M . Z iem kiew icz.

narodowe Zawody Strzelethie
W  p r o g r a m i e  N a r o d o w y c h  Z a w o d ó w  S t r z e l e c k ic h  

w e  L w o w ie  u w z g l ę d n i o n e  z o s t a ł y  d w a  r o d z a j e  s t r z e ­
lam  d o  t a r c z  z d o w o ln e j  b r o n i  d łu g ie j  n a  o d l e g ł o ś ć  
100, 200 i 300  m tr . ,  z b r o n i  m a ł o k a l i b r o w e j  ( k a r a b in ­
k ó w  ca l .  2 2 ) n a  o d l e g ł o ś ć  30 m., o ra z  s t r z e l a n i e  m y ­
ś l iw s k ie  d o  r u c h o m e g o  j e l e n i a  i r z u tk ó w  ( s z tu c z n y c h  
g o łę b i ) .  S t a w a ć  m o g ą  d o  Z a w o d ó w  S t r z e l e c k i c h  w e  
L w o w i e  w s z y s c y  s to w a rz y s z e n i ,  z a r ó w n o  z e  s t o w a r z y ­
sz e ń ,  u p r a w i a j ą c y c h  s p o r t  s t r z e l e c k i  p r o g r a m o w o ,  j a k  
i z i n n y c h  s t o w a rz y s z e ń  s p o r to w y c h .  C o  d o  n i e s to w a -  
r z y s z o n y c h  —  K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  N a r o d o w y c h  Z a - 
w o d ó w  S t r z e l e c k ic h  p o s t a w i ł  w a r u n e k ,  b y  m ie l i  17 la t  
u k o ń c z o n y c h .

Z g ło s z e n i a  d o  z a w o d ó w  n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  d o  dn ia  
10 m a j a  b .  r. w ł ą c z n i e  p o d  a d r e s e m :  W a r s z a w a ,  K o ­
m e n d a  m ia s ta ,  R e f e r e n t  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o ,  
d l a  K o m i t e tu  O r g a n i z a c y j n e g o  1 N a r o d o w y c h  Z a w o ­
d ó w  S t r z e l e c k i c h ,  z a z n a c z a j ą c ,  d o  j a k ie j  k a te g o r j i  z a ­
w o d ó w  m a  z a m ia r  d a n y  z a w o d n i k  s ta w a ć .  P o  ty m  
t e r m in ie  ż a d n e  z g ł o s z e n i a  p r z y j m o w a n e  n ie  b ę d ą .  S t o ­
w a r z y s z e n ia  s t r z e l e c k i e ,  m y ś l iw s k ie ,  p r z y s p o s o b i e n i a  
w o j s k o w e g o  i o d d z i a ł y  w o j s k o w e  m a j ą  p r a w o  c z y n ić  
z m ia n y  w  s k ł a d z i e  p e r s o n a l n y m  s w y c h  s t r z e l e c k i c h  z e ­
s p o ł ó w  d o  d n i a  16 m a j a  b .  r. w  b iu r z e  K o m is j i  Z a ­
w o d ó w  w e  L w o w ie .

P r ó b n e  s t r z e l a n i e  o d b ę d z i e  s ię  w  d n iu  1 6 m a j a b . r .  
n a  s t r z e ln i c y  w o j s k o w e j  w e  L w o w ie  d l a  ty c h  z a w o d ­
n ik ó w ,  k tó r z y  n i e  m ie l i  m o ż n o ś c i  p o d d a ć  s ię  p r ó b o m  
k w a l i f i k a c y jn y m  n a  z a w o d a c h  lo k a ln j fc h ,  o r g a n i z o w a ­
n y c h  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  s to w a rz y s z e n ia .  K o m i t e t  
O r g a n i z a c y j n y  p r z y j ą ł  j a k o  z a s a d ę ,  że  k a ż d y  n i e s to w a -  
r z y s z o n y  b ę d z i e  d o p u s z c z o n y  d o  z a w o d ó w  w e  L w o w ie  
n a  p o d s t a w i e  z a ś w ia d c z e n ia ,  w y d a n e g o  p r z e z  j e d n o  
z e  s t o w a rz y s z e ń  s t r z e l e c k i c h ,  m y ś l iw s k ic h ,  p r z y s p o s o ­
b i e n i a  w o j s k o w e g o ,  lu b  o d d z i a ł  w o j s k o w y ,  że  o s i ą g n ą ł  
n a  o d l e g ł o ś ć  1 0 0  m tr . ,  s t r z e l a j ą c  d o  t a r c z y  1 0 -p ie r-  
ś c i e n io w e j  o ś r e d n i c y  1 m tr . ,  s e r j ę  15 s t r z a ł ó w  z d o ­
w o ln e j  p o z y c j i  —  m in im u m  76 p u n k t ó w .

K a ż d y  z a w o d n i k  d o p u s z c z o n y  d o  Z a w o d ó w  o p ł a ­
c a  w p i s o w e  w  k w o c i e  2 z ło ty c h .  B l iż s z y c h  w s k a z ó w e k  
u d z i e l a j ą  Z a r z ą d y  S to w a rz y s z e ń .

P R O G R A M
/ . Narodowych Zawodów Strzeleckich we Lwowie. 1 7, 

18 i 19 m a j a  1924 r.

A. S t r z e l a n i e  d o  t a r c z .

S T R Z E L B A

/.  Z aw ody wstępne. Z a w o d y  j e d n o s t k o w e  n a  o d ­
l e g ło ś ć  100 m e t r ó w  d l a  w s z y s tk i c h  z a w o d n i k ó w .  B ro ń  
d o w o l n a  b e z  s z k i e ł  o p t y c z n y c h .  3 p o z y c j e  z a s a d n i c z e :  
s t o j ą c a ,  k l ę c z ą c a  i l e ż ą c a  —  p o  5 s t r z a łó w  z k a ż d e j  
p o z y c j i  i 3 s t r z a ły  p r ó b n e  —  n i e z a l i c z o n e .  C z a s  s t r z e ­
l a n i a  n i e o g r a n i c z o n y .  T a r c z a  w z o r u  m i ę d z y n a r o d o w e ­
go  o ś r e d n i c y  1 m e t r a  z d z i e s i ę c i o m a  o k rę g a m i .

II. Zaw ody o mistrzostwo m iasta Lwow a. Z a w o d y  
j e d n o s t k o w e  n a  o d l e g ł o ś ć  2 0 0  m e t r ó w  z d o w o l n e j  p o ­
z y c j i  s t o j ą c e j ,  k lę c z ą c e j  lu b  l e ż ą c e j  — 1 0  s t r z a łó w  i 3  
p r ó b n e  n i e z a l i c z o n e .  Z a w o d y  d o s t ę p n e  d l a  z a w o d n i ­
k ó w ,  k tó r z y  o s ią g n ę l i  w  z a w o d a c h  w s tę p n y c h  m in i ­
m u m  76 p u n k t ó w .  B ro ń  d ł u g a  d o w o ln a .  T a r c z a  w z o ru  
m ię d z y n a r o d o w e g o .

I II . Z a u o d y  o mistrzostwo P olski w r. 1924. Z a w o d y  
j e d n o s t k o w e  n a  o d l e g ł o ś ć  300 m e t r ó w  z t r z e c h  p o ­
zy c j i  p o  10 s t r z a ł ó w  i 3 p r ó b n e  n i e z a l i c z o n e .  D o s t ę p ­
n e  d l a  s t r z e l c ó w ,  k tó r z y  o s i ą g n ę l i  w  p o p r z e d z a j ą c y c h  
z a w o d a c h  m in im u m  76 p u n k tó w .  C z a s  —  45 m in u t .  
B ro ń  d łu g a  d o w o l n a  b e z  s z k i e ł  o p ty c z n y c h .  T a r c z a  
w z o r u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

I V .  Zaw ody pocieszenia. Z a w o d y  j e d n o s t k o w e  n a  
o d l e g ł o ś ć  1 0 0  m e t r ó w  z  d łu g ie j  b r o n i  —  d o w o l n e j  b e z  
s z k i e ł  o p t y c z n y c h ,  d o s t ę p n e  w y ł ą c z n i e  d l a  z a w o d n i ­
k ów , k tó r z y  n i e  z d o b y l i  n a g r ó d  w  p o p r z e d n i c h  z a w o ­
d a c h .  5 s t r z a łó w  i 3 p r ó b n e  z d o w o l n e j  p o z y c j i  ( s to ­
ją c e j ,  k l ę c z ą c e j  i l e ż ą c e j .

P I S T O L E T

V . P is to L t au tom atyczny lub reu)o'wer. Z a w o d y  j e d ­
n o s t k o w e  n a  o d l e g ł o ś ć  25 m e t r ó w  z p o z y c j i  s t o j ą c e j  
b e z  o p a r c i a ,  r a m ię  s w o b o d n e .  3 s e r j e  p o  6  s t r z a łó w .  
T a r c z a  w z o r u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

V I. Karabinek. Z a w o d y  j e d n o s t k o w e  n a  o d l e g ł o ś ć  
50 m e t r ó w  z d o w o l n e j  m a ł o k a l i b r o w e j  b r o n i  ( c a l .  22), 
b e z  s z k i e ł  o p ty c z n y c h .  C z te r y  s e r je  p o  10 s t r z a łó w  
o ra z  p o  2 p r ó b n e  d o  k a ż d e j  se rj i .  P o z y c j a  s t o j ą c a  b e z  
p o d p a r c i a .  I a r c z a  w z o r u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  o ś r e d n i c y  
0,50 m tr .  z d z i e s i ę c i o m a  o k r ę g a m i .

B. S t r z e l a n i e  m y ś l i w s k i e .

V II. D o ruchomego je len ia , a )  s t r z a ł  p o j e d y ń c z y ,
b )  s t r z a ł  p o d w ó j n y .  Z a w o d y  j e d n o s t k o w e  n a  o d l e g ł o ś ć  
1 0 0  m tr .  z d o w o ln e j  b r o n i  g w in to w a n e j  z o d k r y t y m  c e ­
lo w n ik i e m  i m u s z k ą :  j e d n o s t r z a ł o w e j ,  d u b e l t o w e j ,  m a ­
g a z y n o w e j  lu b  a u to m a ty c z n e j  b e z  o g r a n i c z e n i a  w ag i .

T a r c z a  p r z e d s t a w ia  j e l e n i a  n a t u r a l n e j  w ie lk o ś c i ,  
p o d z i e l o n e g o  n a  o k rę g i  k o n c e n t r y c z n e  i n a  p u n k t y  
( o d  1 d o  5). J e l e ń  w i d o c z n y  j e s t  d la  S t rz e lca  w  c ią g u
4-ch  s e k u n d .  P r z e p i s y  s z c z e g ó ł o w e  w e d ł u g  r e g u la m in u  
K o m i t e t u  Ig rzy sk  O l i m p i j s k i c h  w  P a r y ż u  ( b ro s z u ra  
„ T i r  d e  c h a s s e " ) .

V III . D o sztucznych gołębi (rzutków). Z a w o d y  j e d ­
n o s t k o w e  z d o w o ln e j  b r o n i ,  j e d n a k ż e  o k a l ib r z e  n ie  
w ię k s z y m  o d  12-go.  N a b ó j  ś ró tu  n ie  m o ż e  p r z e w y ż ­
sz a ć  36 g ra m ó w ,  a  ś ró t  n i e  m o ż e  b y ć  g r u b s z y  o d  Nr.  6 
a n g ie l s k ie g o  (2,5 m m .  ś r e d n ic y ) .  O d l e g ł o ś ć  15 m e t r ó w  
o d  m ie j s c a  w y r z u c a n ia  g o łę b i .  P r z e p i s y  s z c z e g ó ł o w e  
w e d ł u g  reg .  K o m .  Ig rzy sk  O l i m p .

D n i e  Walne Zebranie Pol. Z w .  L e t t o - l t l e t .
P i e r w s z y  d o r o c z n y  z j a z d  P Z L A  (9 .III) n i e  u d z i e l i ł  

Z a r z ą d o w i  a b s o lu to r ju m .  W y b r a n o  n o w y ,  k tó r e g o  p r e ­
z e s  n i e  p r z y j ą ł  m a n d a t u ,  a  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  n a s t ę p n i e  
z r e z y g n o w a ła .  W o b e c  z d e c y d o w a n e g o  b r a k u  ż y w o t n o ­
śc i  t e g o  n o w e g o  z a r z ą d u ,  w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  Z w i ą z ­
k u  Z w i ą z k ó w  w y z n a c z y ł  n a  dz .  2 7 . lV  p o n o w n e  w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  P Z L A ,  c z u j ą c  s ię  d o  t e g o  p o w o ł a n y m  
w o b e c  p o w a g i  ch w i l i  ( b l i s k o ś ć  O l i m p j a d y )
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N a  Z j e ź d z i e  w  d n .  2 7 . lV  b y ły  r e p r e z e n t o w a n e  
o k ręg i :  W a r s z a w s k i  (p . Z n a j d o w s k i ) ,  K r a k o w s k i  mjr.  
S z k o ln ik o w s k i ) ,  L w o w s k i  (p. C h r i s t e l b a u e r  i p .  R u c k e r ) ,  
W i l e ń s k i  ( k p t .  D a n ie c ) ,  Ł ó d z k i  (p . R ę b o w s k i ) .  P o z a ­
t e m  b y l i  o b e c n i  z r a m i e n i a  k o m is j i  d o  p r o w a d z e n i a  
a g e n d  P Z L A  m ia n o w a n e j  p r z e z  Z Z  k p t .  D z iu b iń s k i ,  
k p t .  S k o tn ic k i ,  r tm .  Mryc.

Z j a z d  r o z p o c z ę t o  o d  u c h w a l e n i a  a b s o l u t o r j u m  
d a w n ie j s z e m u  Z a r z ą d o w i  ( p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. K o ­
w a le w s k ie g o ) .

P r z e d  w y b o r a m i  z m ie n io n o  s ta tu t  w  ty m  d u c h u ,  
że  c z y n n y  z a w o d n i k  n ie  m o ż e  w c h o d z i ć  d o  z a r z ą d u
( P Z L A ) .

W y b o r y  d a ł y  w y n ik i  n a s t ę p u j ą c e :

P re z e s :  p. B r o n i s ł a w  K o w a l e w s k i  ( p o n o w n i e )
i c z ł o n k o w ie :  k p t .  D a n ie c ,  k p t .  S k o tn i c k i ,  kp t .  H o ł o -  
w a c z ,  kp t .  K u r l e t t o  ( c z y n n y  z a w o d n ik ) ,  k p t .  M is iń sk i ,  
p u łk .  R o u p p e r t ,  r tm .  M ryć ;  p. C h r a p o w i c k i ,  p .  G e ­

b e t h n e r ,  p .  W e y r a u c h ,  p. M a rc o n i ,  p .  W i to s z y ń s k i ,  
p . F r a n c ik o w s k i .

K a p i t a n  Z w i ą z k o w y :  inż .  C h r i s t e l b a u e r .  Z a s t .  inż. 
Z n a j d o w s k i .

P r z e w o d n i c z ą c y  K ol .  S ę d z i ó w  kp t .  S k o tn ic k i .
*

P o  d y sk u s j i  u z n a n o  „ S t a d j o n “ z a  o r g a n  u r z ę d o w y  
P Z L A  ( p o n o w n i e ) .

U c h w a l o n o  p o d z i e l i ć  s ę d z i ó w  n a  3 k a t e g o r j e :  
Z w i ą z k o w y c h ,  O k r ę g o w y c h  i K a n d y d a t ó w .  W s z y s tk i c h  
d o t y c h c z a s o w y c h  u z n a je  s ię  z a  s ę d z i ó w  o k r ę g o w y c h .  
Z a r z ą d  m a  o p r a c o w a ć  r e g u la m in .

*

U c h w a l o n o  b y  z a w o d y  p r z e d o l i m p i j s k i e  m ia ły  p e ł ­
n y  p rog ram -  Igrzysk .  Z r e a s u m o w a n o  u c h w a ł ę  o k o ­
n i e c z n o ś c i  p r z y s t ą p i e n i a  d o  F IF A  ( F e d e r a t i o n  in te r -  
n a t i o n a l e  F e m in in e  d A t h l e t i s m e ) .  P o t w i e r d z o n o  u c h w a ł ę  
o b i e g a c h  u l i c z n y c h  ( Z w i ą z e k  m a  n i e  b r a ć  za  n i e  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i ) .  Z e b r a n i u  p r z e w o d n i c z y ł  inż. C h r i s t e l ­
b a u e r  ze  L w o w a .

Początek Mistrzostw Polski w boksie
Z A W O D Y  21. IV. W  P O Z N A N I U

Z o r g a n i z o w a n e  z p o l e c e n i a  P Z B  p r z e z  n a j s ta r s z y  
n a s z  k lu b  b o k s e r s k i  ( W K B )  z u d z i a ł e m  L o d z i  i I n o ­
w r o c ł a w i a  o ra z  k lu b u  p o z n a ń s k i e g o  „Zbyszko**, z a w o ­
d y  p i ę ś c i a r s k i e  w  d ru g ie  ś w ię to  W i e l k i e j n o c y ,  o d b y ł y  
s ię  p r z y  z a p e ł n i o n e j  sa l i  t e a t r u  „Apollo** i w ś ró d  
o g r o m n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a ,  z a p a l o n e j  ju ż  d o  t e g o ,  t a k  
m ł o d e g o  u  n a s  a  t a k  p o t r z e b n e g o  s p o r tu .

S to l i c a ,  n i e s te ty ,  z a w o d n i k ó w  n ie  z g ło s i ł a .  K lu b y  
w a r s z a w s k i e  w w a g a c h  n a j l ż e j s z e j ,  k o g u c ie j  i p i ó r k o ­
w e j ,  a t a k ż e  c ię ż k ie j ,  j a k i c h  m is t r z o s tw a  ro z g ry w a n o  
w  P o z n a n iu ,  n i e  r y z y k o w a ł y  w id o c z n ie ,  u z n a ja c  w y ż ­
s z o ś ć  W ie l k o p o l s k i  i L o d z i .

P r z e d s t a w i c i e l  P Z B  inż.  N i e w ia d o m s k i  o tw o r z y ł  
z a w o d y  k r ó t k ie m  i j ę d r n e m  p r z e m ó w i e n i e m ,  z e z n a c z a -  
j ą c ,  że  „ r z u c a m y  dziś  o to  w a ż n ą  c e g i e łk ę  p o d  f u n d a ­
m e n t y  z t r u d e m  w z n o s z o n e g o  G m a c h u  S p o r t u  N a r o ­
d o w e g o .  Z  t r u d e m ,  g d y ż  g d z ie in d z i e j  z a r ó w n o  r z ą d y  
j a k  i g m in y  ł o ż ą  z n a c z n e  su m y  n a  ce le  s p o r t o w e ,  z a ­
k ł a d a j ą c  p a rk i ,  w z n o s z ą c  b o i s k a  p ł y w a l n i e  i s t a d jo n y ,  
u d z i e l a j ą c  w r e s z c i e  u lg o w y c h  p r z e j a z d ó w  k o l e j o w y c h  
z a w o d n i k o m .  N ic  p o d o b n e g o  n ie  d z ie je  s ię  u nas .  
J e s t e ś m y  j e d y n y m  n a r o d e m ,  k tó r y  sili s ię  w y s ł a ć  s w ą  
r e p r e z e n t a c j ę  n a  Ig rz y s k a  O l i m p i j s k i e  b e z  ż a d n e j  p o ­
m o c y  r z ą d o w e j  a  m a g is t r a ty  n a s z e  n ie  w s ty d z ą  s ię  
c i ą g n ą ć  o g r o m n y c h  p r o c e n t ó w  z w i d o w i s k  s p o r t o w y c h  
n ic  w  z a m ia n  im  n ie  u ł a t w i a j ą c . **

P o d k r e ś l i w s z y  z a s łu g i  W i e l k o p o l s k i  n a  p o l u  b o k ­
su, m ó w c a  p o w i t a ł  z r a c j i  p i e r w s z y c h  m is t r z o s tw  P o l ­
ski, m ł o d e  n a s z e  p i ę ś c i a r s t w o  b o k s e r s k i m  p o z d r o w i e ­
n i e m  „Cześć!**, p o t e m  d o  „ w id z ó w ,  b i e r n i e  p o p i e r a j ą ­
c y c h  n a s z  p u g i l a t  “w y g ł o s i ł  g o r ę t s z e  p r z e m ó w i e n i e  
p r o p a g a n d o w e ,  p o k r y t e  g r z m ią c e m i  o k l a s k a m i .

P r z e d m e c z e  o d b y t e  z r a n a  w p ro w a d z i ł} '  d o  f in a łó w :  
S z e p k e g o ,  M e n k ę ,  J a n u s z a  — (w s z y s c y  z W K B ) ,  że  
j e d n a k  S z e p k e ,  u d e r z o n y  w p o d b r z u s z e ,  c o  p o c i ą g n ę ł o  
d y s k w a l i f i k a c j e  j e g o  p r z e c iw n ik a ,  w i e c z o r e m  d o  w alk i  
s t a n ą ć  n i e  m ó g ł ,  z a s t ą p i ł  go  z k o le i  C ięż k i  (51 kg.) , 
w  i s to c i e  z g o ł a  n ie  c iężk i ,  b o  n a j l ż e j s z e j  ( fly)  w ag i ,  
w a l c z ą c  z N e y m a n e m  (50 i p ó ł  kg .)  —  „Zbyszko**. 
C h r o n i c z n e  fo u le  s t a n o w i ą  z d a j e  s ię  s ty l  t e g o  m ł o ­
d z ie ń c a :  z d y s k w a l i f i k o w a n y ,  u s t ą p i ł  t y tu ł  „mistrza**
N e y m a n o w i .

Z w y c i ę z c a  w  p r z e d m e c z u  p o r a n n y m  M e n k a — w agi  
l e k k ie j  I ( b a n t a m )  —  z d o b y ł  z a  j e d n y m  z a m a c h e m  
m is t r z o s tw o  te j  w ag i ,  w o b e c  w y c o f a n ia  s ię  w s p ó ł z a ­
w o d n ik a .

C ie k a w s z ą  n i e p o r ó w n a n i e  o k a z a ł a  s ię  p a r a  k a t e ­
go r j i  p i ó r k o w e j  ( fe a th e r ) ;  G o t o w a ł a  (54  i p ó ł  kg .)  I n o ­

w r o c ł a w  (K K B )  c o n t r a  J a n u s z  (55 i p ó ł  k g )— P o z n a ń  
(W K B ) .  W  p ie r w s z y m  s ta rc iu  s tu d j u j ą  s ię  w z a j e m n ie ,  
a le  ju ż  d ru g ie  d a j e  z a c i e k ł y  b ó j  c z ę s to k ro ć  w  z w a rc iu .  
G r a d  s i e r p o w y c h  ku  s z c z ę c e  s y p a ł  s ię  w z a j e m n i e  p r z e z  
d o b r e  p ó ł  m in u ty ,  p o w o d u j ą c  n a w e t  m ie j s c a m i  ż y w i o ­
ł o w e  w y b u ch } '  w e s o ło ś c i . . .  ś w ią t e c z n i e  n a s t r o j o n y c h  
w id z ó w .  W  t r z e c im  w y d a w a ł  s ię  G o t o w a ł a  z m ę c z o n y m  
i w ię c e j  t r w a ł  w o b r o n ie ,  a l iśc i  c z w a r t e ,  p r z e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  k tó r e g o  z r o b i ł e m  z a k ł a d ,  że  m u s i  b y ć  „ k n o c k -  
o u t “ , p r z y n o s i  m u  w y g ra n ą ,  n o  i m i s t r z o s tw o  d o b r z e  
z a s łu ż o n e .

„ K n o c k - o u t “ p r z e z  c io s  w  sk ro ń ,  c o  n o r m a ln ie  
k o ń c z y  się w y b i c i e m  s t a w ó w  u d e r z a j ą c e g o ,  d o b r z e  
ś w ia d c z y  o tw a r d o ś c i  k o ś ć c a  k u j a w s k ie g o  m is t r z a .  
W y k a z a ł  n a d t o  G o t o w a ł a  d o s k o n a ł ą  g a r d ę ,  w z o r o w o  
z w ła s z c z a  k r y j ą c  s z c z ę k ę ,  w s ty d u  s w e m u  n a u c z y c ie lo w i  
J u n o s z y  n ie  z ro b i ł .

T r z e c i a  z k o le i  w a lk a ,  a r a c z e j  b ł y s k a w i c z n a  m a ­
sa k ra ,  d a ł a  t y t u ł  „ M is t r z a  P o l s k i *4 (w  w a d z e  c ię ż k ie j  
t y tu ł  b rz m i  b e z  p o d a n i a  k a te g o r j i )  s y m p a ty c z n e m u  s tu ­
d e n to w i  K o n a r z e w s k i e m u  (85 kg .)  —  L ó d ź ,  o b u d o w i e ,  
p r z y p o m i n a j ą c e j  z n a n e g o  a t l e t ę  S t e k e r a ,  c h o ć  b e z  s ę ­
k a te j  m u s k u la tu r y  t a m te g o .  B y n a jm n ie j ,  „M is t rz  Polski** 
p o s i a d a  d łu g i e  ( b o k s e r s k i e ! ) m ię ś n ie ,  o g r o m n ą  r u c h l i ­
w o ś ć  ( u p ra w ia  r z e t e l n i e  l e k k ą  a t l e ty k ę )  i j e s z c z e  w i ę k ­
szy  t e m p e r a m e n t .  K o n a r z e w s k i  r u n ą ł  j a k  b u r z a  n a  R a ­
d z i e jo w s k ie g o  (81 k g . — W K B )  w p a r ł  go  w  o k a m g n i e ­
n iu  n a  sz n u ry  r ingu ,  t r z e s z c z ą c e g o  o d  t a k ie j  „ g ry  n ó g “ , 
b i j ą c  z a c i e k l e  „ s e r j ę “ . R a z  ty lk o  z a c z e r p n ą ł  p o ­
w ie t r z a  p o d c z a s  c a ł e g o  m e c z u .  R a d z i e jo w s k i ,  t r a f io n y  
s k u te c z n ie ,  w s k u te k  s i l n e g o  b ó l u  z r e z y g n o w a ł .  Ju ry  
n i e  u z n a ło  za  m o ż l iw e  p r z y z n a ć  m u  II n a g r o d y  (b ro n -  
z o w y  ż e t o n ) ,  k tó r a  ty m  s p o s o b e m  ja k  d o t ą d  w  w a d z e  
c ię ż k ie j  w a k u je .

S p r a w i e d l i w y m  te d y  z r z ą d z e n i e m  B o ż y m  z c z t e ­
r e c h  w s p ó łz a w o d n i c z ą c y c h  k lu b ó w  w y s z ł o  p o  j e d n y m  
m is t r z u  w  r o z g ry w a n y c h  w a g a c h .  W a l c z o n o  w  3 m i ­
n u t o w y c h  s t a r c i a c h  ( o g ó ł e m  c z t e ry )  i p r z y  8  u n c ja c h  
w  m y ś l  r e g u la m in u  P Z B  n a  m i s t r z o s tw o  P o ls k i .

F o to g ra f j e  n a  r in g u  o ra z  u r o c z y s t e  w r ę c z e n i e  ż e ­
t o n ó w  M is t rz o m  p r z e z  d e l e g a t a  PZB . u m y ś ln i e  p r z y ­
b y ł e g o  z W a r s z a w y  i w r e s z c i e  w s p ó ln a  b i e s i a d a  z a ­
k o ń c z y ły  te  p i e r w s z e  w  P o l s c e  M is t rz o s tw a .

S t o c z o n a  n a d p r o g r a m o w o  w s p a n i a ł a  w a l k a  E r t m a ń -  
s k ie g o  z c ię ż s z y m  o 7 kg. ,  b a r d z o  w y s o k ie j  k la s y  
b o k s e r e m  ł ó d z k i m  G e r b i c h e m ,  z a k o ń c z o n a  z w y c i ę ­
s t w e m  o s t a tn i e g o  p r z e z  k n o c k - o u t  p o  3 u p r z e d n i c h  rzu -  
c a n i a c h  k n o c k - d o w n  (n a  z i e m ię )  s t a n o w i  i s tn y  p o e m a t  
p i ę ś c ia r s k i  i w y m a g a ł a b y  s p e c j a l n e g o  op isu .

R . N .
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Z całej Polski
C z ę s t o c h o w a .  D n ia  20.IV. W a r t a  II ( C z ę s t o c h o ­

w a ) —  O r l ę t a  U (C z ę s t . )  =  1 : 1  ( 0 : 0 ) .  S t a ł a  p r z e w a g a  
W a r ty ,  j e d n a k  n ie  w y z y s k a n a .  W a r t a  II ( P o z n a ń )  —  
K S  O r l ę t a  =  3 : 2 ( 3 : 1 ) .  G r a  p r o w a d z o n a  w  s z y b k im  
t e m p i e .  O r l ę t a  ju ż  w  4 ’ p r z e z  c e n t r a  a ta k u  u z y sk u ją  
b r a m k ę .  G o ś c i e  n i e c o  z d e n e r w o w a n i  n a p i e r a j ą  c o ra z  
s i ln ie j  u z y s k u ją c  3 b r a m k i .  P o  p r z e r w i e  W a r t a  z n ó w  
o s t ro  a t a k u je ,  a le  t w a r d a  o b r o n a  m i e j s c o w y c h  i o f ia r ­
n a  g ra  b r a m k a r z a  u d a r e m n i a j ą  je j  u s i ło w a n ia .  R o g ó w  
5 : 3  ( 2 : 1 ) .  S ę d z i o w a ł  p .  k a p .  I w a sz k o  d o b r z e .

D n ia  21 .IV. W a r t a  11 ( P o z n a ń ) — C K S  W a r t a  =  5 : 1 
(3 : 1). M ie js c o w i  o s i ą g a j ą  ju ż  w  3’ b r a m k ę  p o  ł a d n y m  
w y p a d z i e .  G o ś c i e  j e d n a k  d o  p r z e r w y  p a k u j ą  d o  s ia tk i  
m i e j s c o w y c h  3 b r a m k i  (I w ła s n a ) ,  a p ó ź n ie j  d w ie .  
S ę d z i o w a ł  p .  Iw a sz k o  ty m  r a z e m  s ła b ie j .

K ^  R a c o v i a  —  K S  C z ę s t o c h o w a  =  2 : 0 .  T rz y  b r a m ­
ki C z ę s t o c h o w y  n ie  u z n a n e  p r z e z  s ę d z ie g o .

K S  O r l ę t a — K S  S p a r t a  = 1 : 3 .  » >ilęta z m ę c z o n e
w c z o r a j s z y m  m e c z e m  ni© m o g ł y  s t a w ić  o p o r u  d o b r z e  
d y s p o n o w a n e j  S p a rc ie .

*

•Łuck. W  d n iu  2 1 . IV r. b.  r o z e g r a n o  n a  b o i s k u  
W K S  z a w o d y  t o w a r z y s k j e  m i ę d z y  K S  „ K r e s o w i a n k a ” 
(Ł u c k ) ,  a Ż K S  „ H a s m o n e a "  ( R ó w n e )  z w y n ik i e m  2 :  1 
(1 : 0) n a  k o r z y ś ć  „ K r e s o w ia n k i ”

W y n ik  s e n s a c y jn y ,  g d y ż  „ H a s m o n e a ” p r z e d s t a w ia  
z s i e b ie  n a j l e p i e j  z g r a n y  z e  w s z y s tk ic h  d ru ż y n  ż y d o w ­
s k ic h  n a  W o ł y n i u  z e s p ó ł  i p o k o n a ł a  w r o k u  u b ie g ły m  
w  m o c n y m  s to s u n k u  r e p r e z e n t a c j ę  m. Ł u c k a .  R o g ó w  
6 : 1  n a  k o rz y ś ć  „ K r e s o w ia n k i " .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p. 
V o ż n ia k .

G n i e z n o .  D ia  21.IV  o d b y ł y  s ię  z a w o d y  w p i ł k ę  
n o ż n ą  G o p l a n j a  1 ( I n o w r o c ła w )  —  S te l l a  1 ( G n ie z n o ) ,  
z w y n ik i e m  2 : 5  ( 1 : 0 ) .  W  p ie rw s z e j  p o ł o w i e  l e k k a  
p r z e w a g a  G o p l a n j i ,  d r u g a  n a t o m i a s t  z u p e ł n i e  n a l e ż a ł a  
d o  S te l l i .  C z te ry  b r a m k i  z d o b y ł  d l a  S te l l i  ś r o d k o w y  
a ta k ,  k tó r y  b y ł  n a j l e p s z y m  g ra c z e m  n a  b o i s k u .  J e d n ą  
b r a m k ę  G o p l a n j a  z d o b y ł a  z s t r z a łu  k a r n e g o .  S ę d z i o ­
w a ł  p .  M ic h a lc z a k .

W  G n i e ź n i e  i s t n i e j ą  n a s t ę p u j ą c e  k lu b y  s p o r t o w e :  
S t e l l a ,  L e c h ,  K lu b  S p o r t .  G i m n a z ja s tó w .

S t e l l a  (.klasa B) p o p r a w i ł a  s ię  w  te rn  r o k u  w  p i ł c e  
n o ż n e j  z n a c z n ie .  N a j l e p s z y m i  g r a c z a m i  są: b r a m k a rz  
(B o ro sz ) ,  ś r o d k o w y  p o m o c n i k  i t r ó jk a  n a p a d u .  W l e k ­
k ie j  a t l e t y c e  m o ż n a  „S te l l i*  z a r z u c ić  j e d n o s t r o n n o ś ć .  
U p r a w i a  s ię  w y ł ą c z n i e  b ieg i ,  w  k tó r y c h  d o s k o n a ł e  
w y n ik i  u z y s k a l i  D a je w s k i ,  M a l lo w  i S zy m a ń s k i .

L e c h  j e s t  k l u b e m  C k l a s o w e m ,  i s tn i e j e  o d  ro k u ,  
u p r a w i a  ty lk o  p i ł k ę  n o ż n ą .

K S  C im n .  d z ie l i  s ię  n a  o d d z i a ł y :  p i ł k i  n o ż n e j ,
l e k k ie j  a t l e ty k i ,  k o l a r s k i  i b o k s e r s k i ;  r o z w i j a  s ię  d o ś ć  
s ł a b o .

*

K a l is z .  W  d n iu  21*go IV. m ie j s c o w y  S o k ó ł  r o z ­
p o c z ą ł  s e z o n  s p o r to w y .  P o m i m o  d ż y s t e g o  d n ia  i b ł o t ­
n i s t e g o  t e r e n u  o d b y ł y  s ię  z a p o w i e d z i a n e  z a w o d y .  Do 
b i e g u  n a  3 000 m tr .  s t a n ę ł o  6 -ciu  u c z e s tn ik ó w .  1-szy 
p r z y b y ł  w  ś w ie tn y m  s ty lu  ż o łn i e r z  7 -g o  p . sa p .  w  P o z ­
n a n iu ,  a  c z ł o n e k  S o k o ł a  K a l i s k ie g o  L e o n  J a n i s z e w s k i  
w c z a s ie  10 m. 34*2 s., 2 -g i  J a n  B u h o lc ,  3-ci J ó z e f  
Lis ,  4- ty  F e l ik s  KOnig, w s z y s c y  c z ło n k o w i e  S o k o ła .  
D o  b i e g u  n a  1.000 m tr .  z g ło s i ł o  s ię  4 - c h  z a w o d n i k ó w ,  
p o  o s t r e j  w a l c e  l - szy  s t a n ą ł  u  m e t y  K a z im ie r z  K o ń -  
c z y ń s k i ,  w  d o b r e j  f o rm ie ,  w  c z a s ie  3 m. 41 '2  s., 2-gi 
S te f a n  K o ło d z i e j ,  3-ci Z y g m u n t  L is ie c k i ,  t a k ż e  w s z y sc y  
S o k o l i .  L o b i e g u  n a  500 m tr .  s t a n ę ło  3 -ch  z a w o d n i ­
k ó w —  l - s z y  B r o n i s ł a w  C h o j n a c k i  w  I m. 33 s.

B ie g  p r o w a d z i ł  c z ł o n e k  S o k o l a  p .  B lek ,  a l b o w i e m  
z a p r o s z e n i  k o l a r z e  n ie  ra c z y l i  p r z y b y ć ,  m o t y w u j ą c  n i e ­
o b e c n o ś ć  ty m , iż  t e r e n  d l a  n i c h  b y ł  za  m o k ry .

N a jb o le j ś n ie j s z y m  b y ł  fak t ,  że  m i e j s c o w e  k lu b y ,  
a  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  „ P r o s n ą ” , m a j ą c  d o b r y c h  b i e ­
g a c z y  n ie  s t a n ę ł y  w  sz ra n k i ,  u p r a w i a j ą c  l i - ty lko  p i ł k ę

n o ż n ą .  W in ę  p o n o s z ą  j e d y n i e  z a r z ą d y  k lu b ó w .  Z a z n a ­
c zy ć  m u sz ę ,  że  S o k o l i  m ie j s c o w i  z a w s z e  s t a w a l i  d o  
b i e g ó w  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  m i e j s c o w e  k lu b y .  M a m y  
n a d z i e j ę ,  że  b o j k o t  s p o r tu  w  p r a s t a r y m  K a l i s z u  w  p r z y ­
sz ło śc i  u s t a n ie .  S ę d z io w a l i  p p . :  p r o f e s o r  M a ta w o w s k i ,  
S z p e c h t ,  St. M y s tk o w s k i ,  p r e z e s  S o k o ła ,  H e n r y k  K ar -  
ta s iń s k i  o ra z  Z. W e ł n i e .  N a g r o d y  —  ż e to n y ,  w y k o n a ­
n e  a r ty s ty c z n ie ,  o ra z  d l a  z w y c ię z c ó w  n a  3.000 m tr .  
o f i a ro w a n e  p rz e z  S< k o ł a  3 m tr .  m e t e r j a ł u  n a  m u n d u r  
s o k o l i ,  u b i ó r  ć w i c z e b n y  i k o s z u lk ę  ć w i c z e b n ą  w r ę c z a ­
n e  z o s t a ł y  z a w o d n i k o m  p r z e z  p r e z e s a  S o k o ł a  p .  St. 
M y s tk o w s k ie g o .

Bieg i  w y p a d ł y  n a  o g ó ł  w s p a n ia l e ,  p o m i m o  fata!-* 
ne j  p o g o d y ,  c o  z a w d z ię c z a ć  n a l e ż y  e n e r g i c z n e j  p r a c y  
p  H e n r y k a  K a r t a s iń s k i e g o .

P a b j a n i c e .  12.IV  o d b y ł  s ię  m e c z  p i łk i  n o ż n e j  
P T C  1 — Z g ie r s k i e  T G S  1 z w y n ik i e m  4 : 1  ( 1 : 1 ) .  R o ­
g ó w  5 : 3  d l a  P T C .  S ę d z i a  p. R a e t t i g  s p ó ź n i ł  s ię  
o 1 V2 g o d z .

*
G r u d z i ą d z .  O d b y ł  s ię  m e c z  „ O l i m p j i ” z S S  G r u ­

d z i ą d z  z w y n ik i e m  6 : 1  n a  k o r z y ś ć  „ w l im p j i*  z n a j d u ­
j ą c e j  s ię  w  b .  d o b r e j  fo rm ie .

*
B y d g o s z c z .  M e c z  p i ł k i  n o ż n e j  „ S o k ó ł  1” —  S z k o ła  

O f i c e r s k a  d l a ł  z w y c ię s tw o  S o k o ł o w i  w  s to s u n k u  4 : 2 .  
#

W a r s z a w a .  D n ia  26 b. m . o d b y ł  s ię  n a  C y t a d e l i  
to w a r z y s k i  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j  p o m i ę d z y  d r u ż y n a m i  2 1  
W a rs z .  p p .  i 2 p. w o j s k  k o l e jo w y  h, z w y n ik i e m  4 : 1 
(1 : 0). S ę d z i o w a ł  m jr .  W y rw iń sk i .

*
B ie l s k o  C ie s z y ń s k ie .  S o b o t a  d n ia  26.4 1924 ro k u .  

B B S V  (d ru ż y n a  o l d - b o y ’ó w )  —  D r u ż y n a  n i e m i e c k i e g o  
t e a t r u  m i e j s k i e g o  B ie l s k o  4 : 3. M ecz  t e n  o b f i to w a ł  
w  w i e l e  w e s o ł y c h  mc m e n t ó w  i b y ł  u r z ą d z o n y  w  c e ­
l a c h  p r o p a g a n d y  s p o r tu .  N ie d z i e l a  27 k w ie tn ia  1924 r. 
B B S V  I. —  k S R a s e n s p i e l e  B ie ls k o  7:2. G r a  n ie  b a r ­
dzo  i n t e r e s u j ą c a  z p o w o d u  d e s z c z u ;  BB SV II — K S  
R a s e n p i e l e  7:1; K S  H a k o a h  B ie l s k o  —  T a r n o v i a  ( T a r ­
n o w s k ie  G ó r y )  3:1.

N a jw a ż n ie j s z e m  w y d a r z e n i e m  s p o r t o w e m  s e z o n u  
w i o s e n n e g o  w  B ie ls k u  b ę d z i e  m e c z ,  k tó r y  m a  s ię  r o ­
z e g r a ć  n a  b o i s k u  B B S V  w e  w t o r e k  29 b. m . o g o d z .  
6 -ej p o  p o ł .  S t a n ą  p r z e c iw  s o b i e  d w ie  d ru ż y n y ,  z k t ó ­
r y c h  u f o r m o w a ć  się  m a  r e p r e z e n t a c j a  B ie .s k a ,  b y  w  m y ś l  
u c h w a ł y  P / P N  w a l c z y ć  4 m a j a  z r e p r e z e n t a c j ą  K a t o ­
w ic .  W y n ik  m e c z u  o b y d w u  d ru ż y n  r e p r e z e n t a c y j n y c h  
j e s t  n i e p e w n y .

T e a m  I, s k ł a d  p ie r w s z e j  d ru ż y n y ,  p r z e d s t a w ia  s ię  
n a s t ę p u j ą c o :  F o lg a  (B B S V ) ,  K e l l e r m a n  (K S  H a k o a c h ) ,  
P f o r t n e r  (B B > V ) ,  B o rsk i  I (K S  S z tu rm ) ,  • o m a s z c z y k  I 
(K S  B ia ła - L ip n ik ) ,  T o m a s z c z y k  11 (K S  B ia ła -L ip n ik ) ,  
S tu rm e r  (B B S V ) ,  K r a m e r  B B S V ),  P i n d u r  ( b B S V ) ,  
M a tz n e r  (KS. B ia ł a - L ip n ik ) ,  N a w a r a  (K S  B ia ł a - L ip n ik ) .

<$> <$> •$> ̂  <$> <$><$> 3> I <$> <$><$><$> <$><§>® <§><$><§> <§> I ® ® ®

f I k c .  Fr. Karpiński w W arszaw ie ^
% p o l e c a  ^

I  Mydło alkaliczne do mycia twarzy I
S  u osób z cerą tłustą, połyskującą, skłonną d o  <$> 
❖ w ągrów i pryszczy oraz przy łuszczeniu się skóry ^  
<§> W wypadkai h uporczywych u ż y w a ć  n a l e ż y  
|  M y D Ł O  A L K A L IC Z N E  Nr 2. |

nowinf Sitowe Stadionu Hi. 10-tj
ukażą się w poniedziałek rano
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Nr. 18 S T A D I O N

Bieg „Kuriera Polskiego" w Warszawie
W a l n e  Z e b r a n i a  P 7 L .A  d w u k r o tn i e  ju ż  w y p o w i e ­

d z i a ły  s ię  p r z e c iw  b i e g o m  u l ic z n y m ,  o p i e r a j ą c  s ię  na  
p o g l ą d z i e ,  iż s łu ż y ć  w in n y  o n e  ty lk o  c e lo m  p r o p a g a n ­
dy  i „ w y ł a w i a n i a ” p r z y s z ły c h  g w ia z d  z p o ś r ó d  n ie s to -  
w a rz y  z o n y c h ,  n ig d y  zaś  n i e  p o w i n n y  b y ć  p u n k t e m  
a m b ic j i  w y p r ó b o w a n y c h  ju ż  b i e g a c z y  k lu b o w y c h .

W  z e s z ły m  ro k u  zan< s i ło  się n a  b o j k o t  b i e g ó w  
u l i c z n y c h  p r z e z  „ a s y ” l e k k ie j  a t le ty k i .  B y ło b y  to  n a d ­
zw y c z a j  p o ż ą d a n e  z d w ó c h  w z g lę d ó w :  1 ) nog i  m is t rz ó w ,  
z w ła s z c z a  w  p r z e d e d n i u  Igrzysk  O l im p i j s k i c h  s ą  „ w ł a ­
s n o ś c i ą  n a r o d o w ą ” i p o w i n n y  d o z n a w a ć  o c h r o n y  p r a w ­
ne j  ze  s t r o n y  P Z L A  p r z e d  z d z i e r a n i e m  i c h  n a  b r u ­
k a c h  w a r s z a w s k ic h ,  a  p ł u c a  m o g ł y b y  się  z u p e ł n i e  o b e j ś ć  
b e z  s z c z e g ó ln i e  i n t e n s y w n e g o  w c h ł a n i a n  a  k u rzu  u l i c z ­
n e g o ;  2) n i e o b e c n o ś ć  g w ia z d  w p ł y w a ł a b y  o g r o m n ie  
z a c h ę c a j ą c o  n a  m a lu c z k ic h ,  k tó rzy  w ó w c z a s  m ie l ib y  
j a k i e ś  w id o k i  p o w o d z e n i a  i m ie l i b y ś m y  n a p e w n o  z n a c z ­
n ie  w ię c e j  z g ło s z e ń .

J e d n a k  p u h a r  i o k la s k i  s ą  z b y t  p o n ę t n e ,  b y  m o ż ­
n a  b y ł o  z n i c h  t a k  ł a t w o  z r e z y g n o w a ć .

B ieg  t e g o r o c z n y  z e b r a ł  n a  s ta r c i e  w ię k s z ą  i lo ś ć  
g w ia z d  ze  w s z y s tk i c h  d z ie ln ic .  J e s t  n a  to  j e d n o  w y ­
t łu m a c z e n ie :  n ie  m a m y  p r z e c i e ż  m is t r z o s tw a  P o ls k i
w  b i e g u  n a  p r z e ł a j ,  j a k i e g o ś  „ N a t i o n a l u ” , w  k t ó r y m b y  
m o g l i  s p o t k a ć  się  c h o ć  raz  d o  r o k u  n a j l e p s i  s t a je r z y  
p o l s c y .  P Z L A  n ie  o rg a n iz u je  w s z e c h p o l s k i c h  (an i  
ż a d n y c h  in n y c h )  crossów, k tó r y c h  p o t r z e b a  j e s t  t a k  w i ­
d o c z n a  i d o p r o w a d z a  d o  t e g o ,  że  j e d y n e m  p o l e m  d la

w s p ó łz a w o d n i c t w a  m i ę d z y d z i e l n i c o w e g o  d ł u g o d y s t a n ­
s o w c ó w  s ta je  s ię  u l ica .

Z i f f e r ,  o k tó r y m  p o  z e s z ł o r o c z n y c h  k l ę s k a c h  s ą ­
d z o n o ,  ż “ „ już  s ie  s k o ń c z y ł " ,  o k a z  >ł się z n ó w  p r a w ie  
b e z  k o n k u r e n c j i .  N ie p o k o i  go  j e d y n i e  8 z e l e s t o w s k i ,  
k tó ry  r o b i  w ie lk i e  p o s t ę p y ,  w r ó ż ą c e  m u  „ p r z y s z ło ś ć ” . 
W y d a j e  s ię  on n a j p o w a ż n i e j s z y m  f a w o ry te m  d o  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i  w k o ń c u  la ta .  D a j e w s k i  je s t  n a w e t  n a  
s ta y e ra ,  o w ie le  za  s ł a b o  r o z w in ię ty  m ię ś n io w o .  N ie  
z n a ć  p o  n im  z u p e ł n i e  t e g o ,  c o  F ra n c u z i  n a z y w a ją  
„ c u h u r e  p h y s i q u e ” , j a k i e g o k o l w i e k  p r z y g o t o w a n i a  g im ­
n a s ty c z n e g o .  Z  t a k  m a ły m  z a p a s e m  „ m a t e r j a ł u ” t r u d ­
n o  m a r z y ć  o d łu ż s z e m  p o w o d z e n i u .

B ie g  n i e d z i e ln y  n ie  p r z y n i ó s ł  ż a d n e j  „ r e w e l a c j i ” .
S z e ś c iu  z w y c i ę s c ó w — to  w s z y s tk o  z n a n i  ju ż  d a w n o  

l e k k o - a t l e c i  z k tó r y c h  k a ż d y  m a  za  s o b ą  p r z e s z ło ś ć  
a p o r to w ą .  N ie s to w a r z y s z o n y c h  z n a j d u j e m y  d o p i e r o  n a  
14 i 18 m ie jsc u .  P o d  ty m  w z g l ę d e m  b i e g  n i e  s p e ł n i ł  
j e d n e g o  ze  s w y c h  n a jw a ż n ie j s z y c h  z a d a ń .  N a to m ia s t  
je ś l i  c h o d z i  o p r o p a g a n d ę — z r o b i ł  z d a j e  s ię  d o ś ć  d u ­
żo .  N a j l e p s z y m  t e g o  d o w o d e m  b y ł y  t ł u m y  (m im o  
d e s z c z u ) ,  z ł o ż o n e  p r z e w a ż n i e  z p u b l i c z n o ś c i  n ie  c h o ­
d z ą c e j  „z z a s a d y ” d o  p a r k ó w  s p o r to w y c h .  W o g ó l e  t e ­
g o r o c z n e  i m p re z y  l e k k o - a t l e ty c z n e  —  c h o ć  n ie  b y ło  
ż a d n e j  b a r d z o  u d a n e j  p o d  w z g l ę d e m  s p o r to w y m ,  z y ­
s k u ją  c o ra z  w ię k s z ą  p o p u l a r n o ś ć .

R e d a k c j i  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o ” za  in ic ja ty w ę ,  a  W O  
Z L A  za  je j  w y k o n a n i e  n a l e ż y  się  p e ł n e  u z n a n ie  Is.

Bieg „Kur era Polskiego" — S tait

KRAKÓW'
2 4 .IV . 1924.

Z  o śm iu  d ru ż y n  z a g r a n i c z n y c h ,  b a w i ą c y c h  w  w i e l ­
k im  ty g o d  iu  w  P o l s c e  ( V i c t o r i a  w  P o z n a n iu ,  U n io n  
w  Ł o d z i ,  L u c k e n w a l d e r  w  W a r s z a w ie ,  B T C  w e  L w o ­
w ie ,  H e r t h a  w  P rz e m y ś lu ,  V a s a s ,  S ło v a n  i B e r l in e r  
S V  w  K r a k o w ie )  aż  trzy p r z y p a d ł y  n a  K ra k ó w ,  T o  te ż  
s p o r t o w a  p u b l i c z n o ś ć  k r a k o w s k a  m ia ła  m n ó s t w o  „ ro ­
b o t y ” i u d o w o d n i ł a ,  że  n a w e t  n a jg o r s z a  p o g o d a  n ie  
z d o ł a  o s tu d z ić  j e j  p i ł k a r s k i c h  g u s tó w .  Z  go śc i  n a  ró w n i

p o d o b a l i  s ię  V a s a s  i S lo v a n .  M o ż “ V a s a s  m ia ł  s z a n se  
p i e r w s z e ń s tw a ,  c ó ż  k ie d y  w  d ru g im  d n iu  z a w o d ó w  p o ­
k a z a ł ,  że  i k i e p s k o  g ra ć  p o t r a f i .  S lo v  n p o k a z a ł  się 
n i e o d r o d n y m  w y c h o w a n k i e m  w ie d e ń s k ie j  s z k o ły .  D o  
w y ży n  d o p r o w a d z o n a  t e c h n i .c a  i t a k t y k a  b  z o s t a t e c z ­
n e g o  w y k o ń c z a n ia ,  t. j d o b r e g o  s t r z a łu .  C o  się  ty c z y  
B e r l iń c z y k ó w ,  m n i e m a m ,  że  n i e p r ę d k o  z n o w u  k tóry  
z m ie j s c o w y c h  k lu b ó w  z a ry z y k u je  ic h  s p r o w a d z e n i e .  
N ie  p o d o b a l i  się .  N ie  z n a c z y  to ,  b y  byli  źli, a l e  t u ­
t e j s z a  w i d o w n i a  m a  ju ż  s t ę p io n e  n e r w y  i w y m a g a  n a d ­
z w y c z a jn o ś c i ,  c z e g o  an i  S c h o n e b e r g e r ,  an i  U n io n  an i  
B e r i  S .V . s t o j ą c y  p o  N o r d e n - N o r d v e s t  n a  2 -g i e m  m ie j -
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s c u  w  t a b e l i  m is t r z o s tw  b e r l i ń s k i e j  O b e r l i g a ,  n ie  p o k a ­
zal i .  G o s p o d a r z e  d o k ł a d a l i  s t a r a ń ,  b y  w y j ś ć  z h o n o ­
r e m .  D r u ż y n a  M a k k a b i  g r a ł a  p o n iż e j  sw e j  z w y k łe j  
f o rm 3' , s k ł a d a m  to n a  k a r b  t r e m y  p r z e d  m ię d z y n a r o -  
d o w e m  s p o t k a n ie m  te g o  p r a w ie  w  c a ło ś c i  m ł o d e g o  
z e s p o ł u .  C r a c o v ia  m im o  k lę s k  p o p r a w i a  s ię  s t a n o w c z o  
i n ie  w ie r z ę ,  b y  ju ż  dz iś  p o z w o l i ł a  s t o ł e c z n e j  P o lo n j i  
n a  p o w t ó r z e n i e  t r y u m fu  z 30 m a rc a .  W is ła  m im o  d o b ­
r y c h  w y n ik ó w  n ie  m i a ł a  s w y c h  n a j l e p s z y c h  dn i ,  n ie  
b y ł a  u s p o s o b i o n a .  W  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e l ę  z n o w u  
p r o g r a m  m i ę d z y n a r o d o w y ,  B u d a p e s t i  T .  C. p r z e c iw  
W iś le  i M a k k a b i .

O b j a z d y  „ o l im p i j s k i e g o "  inż. B iro  z a k o ń c z y ły  się 
w r e s z c i e  p o b y t e m  w e  L w o w ie  tak ,  że  z d a j e  s ię  o d e j ­
d z ie  go  o c h o t a  i c h  p o w ta r z a n i a .  K w i n t e s e n c j ą  p r z y j ę ­
c ia ,  j a k i e g o  B iro  d o z n a ł  w e  L w o w ie ,  j e s t  n ie z w y k le  
n a p a s t l iw y  a r ty k u ł  p i ó r a  p ro f .  W a c k a  w e  lw o w s k im  
„ S ło w ie " .  U b o l e w a ć  d o p r a w d y  t r z e b a ,  że  t e n ,  t a k  sz a ­
n o w n y  i z a s łu ż o n y  d z i a ł a c z  s p o r to w y ,  w  p r z y s t ę p i e  
s k r a jn e g o  g n ie w u  t ra c i  p a n o w a n i e  n a d  s a m y m  s o b ą ,  
t rac i  m ia r ę  k o n i e c z n ą  p o w a ż n e m u  p u b l i c y ś c i e ,  c z e g o  
p ó ź n ie j  s a m  c z ę s to  ża łu je .  B o  i c ó ż  s ię  s ta ło ?  P o p r o -  
s tu  Biro  m i a ł  o d w a g ę  s tw ie rd z ić ,  że  lw o w s k a  p i ł k a  
n o ż n a  w  o b e c n e j  sw e j  f o rm ie  n i e w ie lu  ty lk o  m o ż e  d a ć  
g r a c z y  o l im p i js k ic h .  Je ś l i  s ię  zw aż y ,  że  s e z o n  s p o r t o ­
w y  lw o w s k i  z a c z y n a j ą c y  się  s t a le  p ó ź n ie j  p r z y  t e g o ­
r o c z n e j  z im ie  b e z  k o ń c a  z a c z ą ł  s ię  j e s z c z e  p ó ź n ie j ,  to  
z d a n i e  inż. B iro  z a t r a c a  z n a m i o n a  „ c r im in is  l a e s a e  m a-  
j e s ta t i s " .  A  z a c n y  p ro f .  W a c e k  w id z i  w  t e m  z a ra z  
in t ry g ę  K r a k o w a ,  s t r o n n ic z o ś ć  t r e n e r a  o l im p i js k ie g o  
i t. d. i t. p .  P a n a  B iro  z n a m y  o d  la t  i m o ż e m y  z a ­
r ę c z y ć ,  że  w p ł y w a ć  n a  s i e b i e  n ie  p o z w o l i ,  z w ła s z c z a ,  
ż e  w  k o n t a k c i e  z  n im  z P Z P N  p o z o s t a j e  t y lk o  k a p i ­
t a n  z w ią z k o w y  O b r u b a ń s k i .

*
A k t u a l n y m  t e m a t e m  r o z m ó w  s p o r t o w e g o  K r a k o w a  

j e s t  w  te j  ch w i l i  s k ł a d  t e a m u  p r z e c i w  G . Ś lą s k o w i  n a  
27 b .  m. P o n i e w a ż  W i s ł a  w  d n iu  t y m  m a  s p o t k a n i e  
m i ę d z y n a r o d o w e ,  p r z e to  s z k i e l e tu  d r u ż y n ie  r e p r e z e n t a ­
c y jn e j  d o s t a r c z y ł a  C r a c o v ia .  I tu  z a s z e d ł  f a k t  w y w o ł u ­
j ą c y  u w ię k s z o ś c i  o p in j i  s i ln e  z d z iw ie n ie .  O t o  k a p i t a n  
z w ią z k o w y  inż .  R o s e n s t o c k  z d e c y d o w a ł  s ię  n a  r o z e r ­
w a n ie  p a r y  r e p r e z e n t a c y j n y c h  o b r o ń c ó w  G i n t e l  —Fryc ,  
z a s t ę p u j ą c  F ry c a  S c h n e i d r e m  11 z M a k k a b i .  C z y  m ia ł  
r a c j ę  n ie  b ę d z i e m y  się  m o g l i  d o w i e d z i e ć ,  b o  G in t e l  
d o w ie d z i a w s z y  się  o t a k i m  s k ł a d z i e  z a c h o r o w a ł  ze  
z m a r tw ie n i a  a  lo s  j e g o  p o d z i e l i ł  ś r o d k o w y  p o m o c n i k  
C ik o w s k i ,  p o t u r b o w a n y  p r z e z  V a s a s .

*
M a m y  w  K r a k o w ie  aż  d w a  n a j s ta r s z e  p i s m a  s p o r ­

to w e .  O b y d w a  ś w ią t e c z n y m  z a w o d o m  f o o t b a l o w y m  
p o ś w ię c i ły  t a s i e m c o w e  s p r a w o z d a n i a ,  a l e  an i  j e d n o  
n i e  w s p o m i a ło  b o d a j  s ło w e m ,  że  n a  b o i s k u  W is ły  o d ­
b y ły  s ię  w c a l e  u d a t n e  z a w o d y  c i ę ż k o - a t l e t y c z n e  i b o k ­
s e r s k ie .  J a k ż e  n i e w d z ię c z n e  i c ię ż k ie  z a d a n i e  c z e k a  
w  K r a k o w ie  p i o n i e r ó w  k a ż d e g o  s p o r tu ,  k tó r y  n ie  jes t. ..  
f o o tb a le m !

ZE ZW IĄ Z K Ó W  I KLUBÓW
K o m u n i k a t  W O Z P N

K a p i t a n  Z w i ą z k o w y  W O Z P N  w y z n a c z y ł  n a  m e c z  
W a r s z a w a  —  W iln o ,  w  W i ln i e  d n ia  3 m a ja  r. b. n a ­
s t ę p u ją c y  s k ł a d  r e p r e z e n t a c j i  s to l icy :  A k i m o w  (L eg .) ;
C z a jk o w s k i  (Po l . ) ,  Z o l l e r  (Leg .) ;  A m i r o w ic z  (L eg .) ,  
L o th  I ( P o l  ), W ó j c i k  (Leg.) ;  S o b o l t a  (L eg .) ,  T u p a l s k i  
(P o l . ) ,  G r a b o w s k i  (P o l . ) ,  L o th  II. ( P o l . ' ,  Z a n t m a n  (P o l . ) .  
Z a p a s o w y :  L o th  IV (P o l . ) .  K a p i t a n e m  d ru ż y n y  m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  p .  S ta n i s ł a w  Z a n t m a n .  S z c z e g ó ły  o wy-  
j e ź d z i e  p o d a  k lu b o m  b e z p o ś r e d n i o  W y d z i a ł  G ie r  i D y ­
s c y p l in y  W O Z P N .

«
l w o w s k i  K l u b  T e n n i s o w y  j e s t  j e d n y m  z n a j s t a r ­

s z y c h  i n a j b a r d z i e j  ż y w y c h  k lu b ó w  t e n n i s o w y c h  w  P o l ­
sc e .  —  I s tn ie je  o d  lat p r z e s z ło  t r z y d z ie s tu ,  w  ch w i l i  
o b e c n e j  l i c z y  103 c z ło n k ó w ,  w  t e m  18 p a ń .  P o s i a d a  
8  o tw a r ty c h  z i e m n y c h  k o r tó w .

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z e b r a n i e  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j  
W K S  „ L e g j a "  o d b ę d z i e  s ię  w  n i e d z i e l ę  d n i a  4 m a ja  
o g o d z .  11-ej w  p i e r w s z y m  te r m in i e ,  o g o d z .  11,30 
w  d r u g im  t e r m in i e  w e  w ła s n y m  lo k a lu  z n a s t ę p u j ą c y m  
p o r z ą d k i e m  d z ie n n y m :  1 ) w y b ó r  w ła d z ;  2 ) w o l n e  w n i o ­
ski i i n t e r p e l a c j e .

*

Z  P o l s k i e g o  Z w .  N a r c i a r s k i e g o  o t r z y m a l iś m y  n a ­
s t ę p u ją c y  K o m u n i k a t  z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
P Z N  w  d n iu  1 IV 24 r.

1. D y r .  C h e łm i ń s k i  r e f e ru j e  w  im ie n iu  K o m is j i ,  
s p r a w ę  a r ty k u łu  p .  S t .  F a c h e r a  „ D z iw n e  d ro g i  P o l s k i e ­
go Z w i ą z k u  N a r c i a r s k i e g o " .  R e f e r e n t  o ś w ia d c z a ,  że 
K o m is j a  d o s z ł a  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n io s k ó w :  a )  i ż  a r ­
t y k u ł  p. F a c h e r a  n ie  j e s t  d o s t a t e c z n y m  p o w o d e m  do  
z a w i e s z e n i a  s ię  w  c z y n n o ś c i a c h  p p ł k .  O s m o l s k i e g o ,  
j a k o  p r e z e s a  P Z N ;  b )  p .  F a c h e r  w  a r ty k u le  s w o im  n ie  
p o p a r ł  ż a d n y m i  d o w o d a m i  r z e c z o w y m i  s w o ic h  z a r z u ­
tó w ;  c) j e s t  r z e c z ą  n i e d o p u s z c z a l n ą ,  a b y  c z ł o n e k  K o ­
m is j i  S p o r t o w e j  e k s p o z y t u r y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  P Z N  
p u b l i k o w a ł  a r ty k u ły  n a r u s z a j ą c e  p r e s t i g e  Z a r z ą d u  G ł ó ­
w n e g o  P Z N .  Na w n io s e k  K o m is j i  p o s t a n o w i o n o :  1) 
z a p y ta ć  r e d a k c j ę  „ P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o "  c z y  a u t o r  
w s p o m n i a n e g o  a r t y k u ł u  j e s t  i d e n t y c z n y  z p. S t a n i s ł a ­
w e m  F a c h e r e m ,  c z ł o n k i e m  K o m is j i  S p o r t o w e j  P Z N ;
2 ) p r z y p u s z c z a j ą c ,  że  a u to r  a r ty k u łu  j e s t  i d e n t y c z n y  
z p .  S t a n i s ł a w e m  F a c h e r e m ,  c z ł o n k i e m  K o m is j i  S p o r ­
t o w e j ,  z w r ó c ić  s ię  z  z a p y t a n i e m  d o  P r z e w o d n i c z ą c e g o  
K o m is j i  S p o r to w e j ,  j a k i e  s t a n o w i s k o  p r z e w o d n i c z ą c y  
e w e n t .  K o m is ja  S p o r to w a ,  z a j ę ł a ,  w z g l ę d n i e  z a jm ie  
w  s to s u n k u  d o  p .  F a c h e r a ,  j a k o  a u to r a  a r ty k u łu .

2. P o s t a n o w i o n o  r o z e s ł a ć  d o  w s z y s tk i c h  T o w a ­
r z y s tw  i K l u b ó w  o k ó l n i k  z p o l e c e n i e m  k o m u n i k o w a n i a  
Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  n a z w is k  z a w i e s z o n y c h  lu b  w y ­
d a l o n y c h  c z ło n k ó w .

STADJON Nr 19
u k a ż e  s i ą  

w dniu  8-go m aja b. r., jako
NUM ER JUBILEUSZOW Y

O z d o b n a  ok ładk a,  — dużo  i lustracj i .

Zawody W marszu oddziałów zwartych 

Szkoły Podchorążych

D n ia  29 b .  m . o g o d z .  8 -ej  r a n o  o d b y ł y  s ię  z a ­
w o d y  w  m a r s z u  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h ,  w  k tó r y c h  w z ię ły  
u d z i a ł  k o m p .  p o d c h o r ą ż o w s k i e  l i 2 o r a z  k o m p .  (5)  
o f i c e r s k ie j  s z k o ły  p i e c h o t y .  T r a s a  m a r sz u  o k r ę ż n a  w y ­
n o s i ł a  d l a  k o m p .  p o d c h o r ą ż o w s k i c h  1 2  k im .  —  oraz  
12 k im .  750 m. d l a  k o m p a n j i  o f i c e r s k ie j  j a k o  s ta rs ze j  
i f i z y c z n ie  s i ln ie js z e j .  S ta r t  i m e t a  w  r o n d z i e  b e l w e -  
d e r s k im .

P ie r w s z a  p r z y b y ł a  d o  m e t y  k o m p .  1-sza w  c z a s ie  
1:48:44, tu ż  z a  n i ą  k o m p .  2 —  c z a s  1:48*59, n a s t ę p n i e  
k o m p .  5 o s i ą g a j ą c  1:53.

Z w y c i ę s t w o  o k tó r y m  d e c y d o w a ł  n i e ty lk o  l e p s z y  
czas  l e c z  i d o b r a  fo rm a  p r z y b y c ia ,  s p o i s t o ś ć  o d d z ia łu  
o ra z  i l o ś ć  m a r u d e ró w ,  p r z y z n a n o  k o m p .  2 , d - c a  p o r .  
R u d n ic k i  —  k tó r y  u m i e j ę t n y m  p r o w a d z e n i e m  m a r s z u  —  
o b o k  m a łe j  r ó ż n i c y  w  c z a s ie  m i a ł  ty lk o  j e d n e g o  m a ­
r u d e r a  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  1 2  m a r u d e r ó w  k o m p .  L

Z w y c i ę s k a  k o m p .  o t r z y m u je  w ie lk i  ż e t o n  w ę d r o w ­
n y .  Z a w o d y  z a s z c z y c i l i  s w o ją  o b e c n o ś c i ą  p p ł k .  dr . 
O s m o l s k i ,  s z e f  w y d z ia łu  W . F. M. S. W. o r a z  p ł k ,  dr . 
R u p p e r t ,  k o m e n d a n t  W o j s k .  S z k o ły  S an i t .
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S T A D  J O N

Z ostatniej chwili

Jeźdźcy P o lscy  w N icei
W  o s ta tn im  N -rze  „ S t a d j o n u "  p o d a l i ś m y  w y n ik i  

p i e r w s z y c h  t r z e c h  d n i  m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  
h i p p i c z n y c h  w  N ice i .  O b e c n i e  p o d a j e m y  d a l s z e  r e ­
z u l t a ty  ich ,  d la  j e ź d ź c ó w  p o l s k i c h  n i e m n ie j  c h lu b n e :  

Nagroda  „A rm ji Cudzoziem skich* . 8 ) p p ł k .  R ó m m e l
n a  „ Z c f e r z e " ,  13) p o r .  B rzez iń sk i

Nagroda  „H oteli N ice jskich“ . 8 ) k p t .  R o s tw o ro w s k i
n a  „ Q u i  v i v e “ .

Nagroda „K siężny  A osło“ . 6 ) k p t .  R o s tw o ro w s k i ,  
16) p o r .  K ró l ik ie w ic z .

Nagroda „Kom itetu U roczystości" . 1 se r ja :  1) p p ł k .
R ó m m e l  n a  „ Z e f e r z e * ,  2) k p t .  R o s t w o r o w s k i  n a  „ G e ­
n e r a l e " ,  3)  p o r .  K r ó l i k i e w i c z  n a  „ O r k a n i e " ,  6 ) p p łk .

R ó m m e l  n a  „ M u m m  E x tr a  D ry " ,  13) p o r .  B rz e z iń s k i  n a  
„ Ł o b u z ie * .

II se r ja :  4) p o r .  K r ó l ik ie w ic z  n a  „ P i k a d o r z e " .
N agroda „ks. M onako" I se r ja :  16) p p ł k .  R ó m m e l

n a  „ M u m m  E x tr a  D ry" .
11 se r ja :  1) p o r .  K r ó l i k i e w i c z  n a  „ P i k a d o r z e " ,

7) p o r .  K ró l ik ie w ic z  n a  „ O r k a n ie * .
Nagroda „Zw ycięstw a*. 6 ) k p t  R o s tw o ro w s k i .
W ielka  nagroda m iasta N ice i(20.000 fr.) —16 p r z e s z k ó d :
1) p o r .  K r ó l i k i e w i c z  n a  „ J a s k u “ , 3) p o r ,  K r ó l i ­

k i e w ic z  n a  „ P i k a d o r z e " ,  18) p p ł k .  R ó m m e l  n a  „Z e-  
f e rz e " .

S p ro sto w a n ie
W  N -rze  16 w  o g ło s z e n iu  f. L. Walicki n a s t ą p i ł a  

o m y ł k a  „ k r o k u ty " ,  k t ó r ą  o b e c n i e  p r o s tu j e m y  n a  „ k r o ­
k ie ty " .

Komunikaty związków na osobnym załączniku.

flrtykuły sportowe. Aparaty i przybory fotograficzne. 
Lornetki polowe i pryzmatyczne

p o l e c a  n a j t a n i e j

^ tanisław B A T E R  Wa™ , M arszałkowska 95
Telefon 86-10.

KTO CHCE NAJTANIEJ i NAJLEPIEJ KUPIĆ
APARAT FOTOGRAFICZNY

zaopatrywać się zawsze w najświeższe przybory fotograficzne

PROSIMY ZWRRCRĆ SIĘ 

d o  f i r m y

ROSENBLUM i SCHWARZ
Warszawa, M arszałkowska 129, telef. 409-13 w podw órzu .

POWIEDZ że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY | m *  U s u w a
POT po 1 użyciu usuwa proszek EKSIKANS. Zęby kon- r *  gr*

KAŻDEMU serwuM ty ,k0 dobre proszki do zębów  AGATOL i MENTOLI N H  K  H  U
Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!

BACZNOŚĆ SPORTOW CY! BACZNOŚĆ SPORTOW CY!

Dom Sportowy „Ch, DINCES" Wilno, W ielka 15 ^
p o l e c a  w ie lk i  w y b ó r  p o  cenach konkurencyjnych w s z e l k i e  p r z y r z ą d y  s p o r t o w e !  P i ł k a  n o i n a ,  L e k k a

a t l e ty k a ,  T e n n i s ,  W io ś la r s tw o ,  S z e r m i e r k a  i t. p .

—  Dla oddziałów  w ojskow ych, dla szkół 1 klubów — specjalne ceny i dogodne warunki.
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C h ro n o m e t ry  n o w e g o  sys temu specja ln ie do gry 
w piłką nożną,  rugby,  polo,  do  boksu i lek. atlet .

T-wo KOMISPOL S. A
Warszawa, =  Krak.-Przedm. 16 ----—

Zakopane —  Krupówki 27,

S T A D J O N  Nr. 18

LORNETKI
=  POLOWE =  

T E A T R A L N E

MONOKLE

P O L E C A

W DUŻYM

WYBORZE

G. GERLACH
WARSZAWA,

Ossolińskich 4.
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Nr. 18

KOMUNIKATY
PoS skiego  K o m ite tu  ig rz y s k  Olimpijskich,

Polskiego Z w iązk u  T ow . K o la rsk ich , P o lsk ie g o  Z w iązk u  B o k s e rs k ie g o , P o lsk ie g o  Związku 
Tow. W io śla rsk ich , P o ls k ie g o  Z w iązk u  L ek k o -A tle t., P o ls k ie g o  Z w iązk u  P ły w ack ieg o , Cen­
trali P o lsk ich  A kadem ick ich  Z w iązk ó w  S p o rto w y c h , W arsz . O k ręg . Z w iązk u  P iłk i Nożnej, 

Warsz. O k ręg . Z w iązk u  Lekko»AtSet., P o lsk . T ow . Atl., Wil. O k ręg . Z w iązk u  L ek k o -A tle t.

K o m u n i k a t  P K l O  z  dn .  24 .4 .24
P o l s k i  K o m i t e t  Ig rzysk  O l i m p i j s k i c h  p ro s i  w s z y s t ­

k ie  o s o b y ,  k tó r e  o t r z y m a ły  l is ty  z b i o r o w e  K o m i t e tu  
o p r z e k a z a n i e  d o  d n i a  1 - g o  c z e r w c a  w s z e lk i c h  z e b r a ­
n y c h  k w o t  n a  k o n t o  K o m i t e t u  w  P K O  (N r  8230).

W  r a z ie  n i e u k o ń c z e n i a  z b ió rk i  d o  d n i a  15 m a ja ,  
u p r a s z a  s ię  o p o w i a d o m i e n i e  K o m i t e tu  o d o t y c h c z a s o ­
w y c h  r e z u l t a t a c h  o ra z  p o i n f o r m o w a n i e  c o  d o  s p o d z i e ­
w a n y c h  w y n ik ó w  d a l s z e j  z b ió rk i .

K o m u n i k a t  P K I O

P o l s k i  K o m i t e t  I g rz y s k  O l i m p i j s k i c h  p o d a j e  p o n i ­
żej t r e ś ć  k o m u n i k a t u  F ra n c u s k ie g o  K o m i t e tu  O l i m p i j ­
s k ie g o  w  s p r a w i e  u lg  i p rz y w i le i ,  k tó r e  b ę d ą  p r z y s ł u ­
g iw a ły  p r z e d s t a w ic i e lo m  p r a s y  z a g ra n ic z n e j .

Z głoszen ia  o legitym acje prasowe w in n y  b y ć  k i e r o w a ­
n e  d o  P r e z e s a  K o m is j i  P r a s o w e j  ( P r e s i d e n t  d e  la  C o m -  
m is s io n  d e  la  P r e s s e  d e s  J e u x  0 1 y m p i q u e s )  17, B ouJe-  
v a r d  H a u s s m a n ,  P a r i s  (9 -e) .  O s t a t n im  t e r m in e m  z g ł o ­
s z e ń  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y  o k a r ty  n a  z a w o d y  15 m a ja .  
U w z g lę d n io n e m i  b ę d ą  j e d y n i e  z g ł o s z e n i a  d z i e n n ik a r z y  
z a w o d o w y c h ,  o p a t r z o n e  p o ś w ia d c z e n i a m i  R e d a k t o r ó w  
o d n o ś n y c h  p i s m  lub  a g e n c j i  p r a s o w y c h .

Doręczenie legitym acji prasowych. —  P rz e d s t a w i c i e l a  
p r a s y ,  k tó r y c h  z g ł o s z e n i a  z o s t a n ą  u w z g lę d n io n e ,  w inn i  
s ię  z g ło s ić  p o  l e g i ty m a c je  o s o b i ś c i e  d o  b iu ra  K o m is j i  
P r a s o w e j :  17, B o u le v a rd  H a u s s m a n n .  L e g i ty m a c je
w  ż a d n y m  r a ż ie  n ie  b ę d ą  p r z e s y ł a n e  d r o g ą  p o c z to w ą .

Kontrola. W c e lu  u ł a tw ie n ia  k o n t r o l i  w s z y s tk ie  l e ­
g i ty m a c je  w y s ta w io n e  d l a  c z ł o n k ó w  d a n e j  a g e n c j i  p r a ­
so w e j  lu b  r e d a k c j i  b ę d ą  w r ę c z o n e  j e d n e m u  o d n o ś ­
n e m u  p r z e d s t a w ic ie lo w i  i o n  b ę d z i e  o d p o w i a d a ł  za  
w s z y s tk ie  le g i ty m a c je .

Z n iżk i przejazdowe. P r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y  u z n a n i  
p r z e z  K o m is j ę  P r a s o w ą  m o g ą  u z y s k a ć  5 0 %  zn iżk i  k o ­
l e jo w e j  n a  p r z e j a z d  o d  s ta c j i  g r a n ic z n e j  d o  P a ry ż a .  
D o  z g ł o s z e ń  o zn iżk i ,  k i e r o w a n y c h  d o  K o m is j i  P r a s o ­
w e j  w in n e  b y ć  d o ł ą c z o n e  2  f o to g ra f j e  a p l i k a n t a  f o r ­
m a tu  4 . 5  c tm . O k ó ln ik i  p o d a j ą c e  d o k ł a d n e  in f o r ­
m a c je  c o  d o  p r o c e d u r y  z n i ż k o w e j ,  z o s t a n ą  r o z e s ł a n e  
d o  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y  z a g ra n i c z n e j ,  u z n a n y c h  p r z e z  
K o m is ję  P ra s o w ą .

K arty identyfikacyjne, k tó r e  b ę d ą  u p r a w n ia ły  p o s i a ­
d a c z y  d o  p e w n y c h  u lg  i p r z y w i le i  p o d c z a s  ic h  p o b y t u  
w  P a r y ż u ,  z o s t a n ą  w y d a n e  p r z e d s t a w ic i e lo m  p r a s y  
p r z e z  K o m is ję  P r a s o w ą  17, B c u le v a r d  H a u s s m a n n ,  P a ­
ris (9 -e ) .  D o  z g ł o s z e ń  w in n e  b y ć  d o ł ą c z o n e  2 f o t o ­
g ra f je  f o rm a tu  4 X 5 .

M ieszkania . D z ie n n ik a r z e ,  z w r a c a j ą c y  się  d o  K o ­
m is j i  P r a s o w e j  o l e g i ty m a c je  w in n i  z a z n a c z a ć ,  czy  p r a ­
g n ą  a b y  B iuro  M ie s z k a n io w e  (S e rv i c e  o f f ic ie l  d u  L o -  
g e m e n t  d e s  Je u x  0 1 y m p i q u e s )  z a j ę ło  s ię  s p r a w ą  m ie s z ­
k a n ia .  D o  p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y ,  u z n a n y c h  p r z e z  K o ­
m is ję  P r a s o w ą ,  z o s t a n i e  r o z e s ł a n y  o k ó ln ik  w  s p ra w ie  
m ie s z k a n io w e j .

Fotografje. Z w r a c a  s ię  u w a g ę ,  żę  s t o s o w n i e  d o  p o ­
s t a n o w i e n i a  F r a n c u s k i e g o  K o m i t e t u  O l im p i j s k i e g o ,  n a ­
le ż y t a  u s łu g a  f o to g ra f i c z n a  z o s t a ł a  z a p e w n io n a  s t a r a ­
n iam i  p o w y ż s z e g o  K o m i te tu .

K o m u n i k a t  N r  20 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  y

Z a r z ą d  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  n a  p o s i e ­
d z e n iu  w d n .  13 k w ie tn i a  b . r .  p o s t a n o w i ł  z m ie n ić  o r ­

g a n  u r z ę d o w y  Z w ią z k u ,  u w a ż a ją c ,  że  m us i  n im  b y ć  
p i s m o ,  w y c h o d z ą c e  w  W a r s z a w ie .  W  ty m  c e lu  z w r ó ­
c o n o  się  d o  R e d a k c j i  „ S t a d j o n u "  z p r o ś b ą  o z a m ie s z ­
c z a n ia  w  sw y m  d z ia le  u r z ę d o w y m  k o m u n i k a t ó w  P Z P ,  
i w o b e c  o t r z y m a n ia  p r z y c h y ln e j  o d p o w i e d z i ,  p o d a j e  
s ię  d o  w i a d o m o ś c i  k l u b ó w ,  ż e  n a  p r z y s z ł o ś ć  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  P Z P  b ę d ą  m ia ły  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  z c h w i lą  
o g ł o s z e n i a  i c h  w  „ S t a d j o n i e " .  W  ty m  c e lu  w s z y s tk ie  
k lu b y  n a l e ż ą c e  d o  P Z P  w in n y  p r e n u m e r o w a ć  w y m i e ­
n io n e  p i sm o .

K o m u n i k a t  Z a r z ą d u  W O Z P N

N a  N a d z w y c z a jn e m  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  w  dn.
15-go b. m . z o s t a ł  w y b r a n y  Z a r z ą d  W O Z P N ,  k tó ry  
u k o n s t y t u o w a ł  s ię  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  p r e z e s  —
p. m jr .  E s m a n ,  w i c e p r e z e s  —  p .  k p t .  M a c h o w ic z ,  s e ­
k r e t a rz  —  p .  P o s n e r ,  s k a r b n ik  —  p .  L a n d a u ,  p r z e w o d ­
n i c z ą c y  W y d z .  G ie r  i D y s c y p l in y  —  p ,  W ą s o w ic z ,  
c z ło n k o w i e  W y d z .  G . i D. p p . :  B ła sz c z y k ,  B u c h n e r ,
B u rsz ty n ,  F e l d h e i m ,  K l i s z e w s k i  i P i o t r o w s k i  T a d e u s z ,  
K o m is j a  r e w iz y jn a  —  P P  - B o d a ls k i ,  B l i t t e k  i P i o t r o w ­
ski S z c z e p a n .

K o m u n i k a t  Z a r z ą d u  W O Z P N  N r  1

1) Z a w i a d a m i a  się  k lu b y  o o b o w i ą z k o w y m  w p ł a ­
c e n iu  d o  P K P  (Nr 2819)  w  t e r m in ie  d o  d n ia  1 m a ja  
d la  k lu b ó w  w a r s z a w sk ic h ,  a  d o  1 0  m a ja  d la  p r o w i n ­
c j o n a ln y c h ,  r o c z n y c h  s k ł a d e k  w  w y s o k o ś c i  50 zł.  d la  
k la s y  A, 20 z ł .  d la  kl. B i 5 zł. d la  kl . C, lu b  e w e n ­
tu a ln e j  r ó ż n ic y  o i le  d a n y  k lu b  ju ż  c o ś  w p ła c i ł .

2) P r z y p o m in a  s ię  k l u b o m  o k o n i e c z n o ś c i  ja k n a j -  
s z y b s z e g o  w p ł a c a n i a  su m ,  z a d e k l a r o w a n y c h  n a  N a d z w .  
W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  n a  fu n d u sz  o l im p i js k i ;  k lu b y ,  
k tó r e  n ie  b y ły  r e p r e z e n t o w a n e  n a  z e b ra n iu ,  m a j ą  w p ł a ­
c ić  z a d e k l a r o w a n e  su m y  (w  d o l a r a c h )  w p r o s t  d o  P K O .

3) P r z y p o m in a  się  k l u b o m ,  iż s k ł a d y  d ru ż y n  o d  
d n ia  I m a ja  d la  W a r sz a w y ,  a o d  10 m a j a  n a  p ro w in c j i  
m u s z ą  b y ć  p i s a n e  n a  d r u c z k a c h ,  k tó r e  m o ż n a  n a b y w a ć  
w  s e k re t a r j a c i e .

4)  B io r ą c  p o d  u w a g ę ,  że  W a r s z a w a  g ra  w  p r z e ­
c ią g u  12 d n i  3 m e c z e  m i ę d z y m i a s t o w e  n a  p r z e c iw n y c h  
k r a ń c a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z w r a c a  się  k a p i t a n o w i  Z w i ą z ­
k o w e m u  u w a g ę ,  a b y  p o  w y b o r z e  d ru ż y n y  w y k o r z y s t a ł  
w s z y s tk i c h  n a j l e p s z y c h  g ra c z y  k lu b ó w ,  tak ,  a b y  p rz y  
o d p o w i e d n i m  r e p r e z e n t o w a n i u  s to l i c y  n i e  o b c i ą ż a ć  
z b y tn io  t y c h  s a m y c h  g ra c z y ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  n ie  w s z y s c y  
b ę d ą  m o g l i  s ię  z w o ln i ć  o d  s w y c h  z a ję ć  n a  o k r e s  w y ­
m a g a n y .

5) Z e b r a n i a  Z a r z ą d u  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  ś r o d y
0 g o d z .  6  p o  p o ł .

6 ) S e k r e t a r j a t  W O Z P N  czy n n y  j e s t  w e  w to rk i
1 p ią tk i  o d  6  —  7; s k a rb n ik  u r z ę d u je  w  c z w a r t e k  6 — 8 .

K o m u n i k a t  Nr.  9 
W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l i n y  W O Z P N

1. Z w e r y f i k o w a n o  m e c z  o m i s t r z o s tw o  kl. B W T C —  
B a r - K o c h b a  5 : 1 i 2 p u n k t y  d l a  W T  C.

2. U d z i e l o n o  n a p o m n i e n i a  p .  C z y ż e w s k ie m u  z P o -  
lon j i  za  b r u t a l n e  i n i e b e z p i e c z n e  z ą a t a k o w a n i e  p r z e ­
c iw n ik a  n a  m e c z u  W i s ł a  —  P o lo n ja .

3. U k a ra n o :  W K S  L e g ję  za  w s ta w ie n i e  n a  m e c z u  
B a r - K o c h b a  —  L e g j a  n i e z g ł o s z o n e g o  d o  P Z P N - u  g r a c z a  
B ro c h o w s k ie g o  g r z y w n ą  20 z ł .  W K S  L e g ję  za  w s t a ­
w ie n ie  6  g ra c z y  n i e z g ł o s z o n y c h  d o  P Z P N u  n a  m e c z u



S T A D J O N  Nr. 18 K O M U N I K A  T Y

z T ó O  R u c h  g r z y w n ą  25 z ł .  T S O  R u c h  z a  w s ta w ie n ie
4 g r a c z y  n i e z g ł o s z o n y c h  d o  P Z P N u  n a  m e c z u  z W K S  
L e g j ą  g r z y w n ą  15 zł. W K S  L e g ję  za  n ie z a w ia d o m ie -  
n i e  W y d z i a ł u  o m e c z u  L e g ja  II — R u c h  w  d n iu  30.111 
g r z y w n ą  5 z ł .  R K S  S k rę  z a  n i r z a w i a d o m i e n i e  o m e ­
czu  S k ra  k o m b .  V a r s o v i a  111 w  d n iu  30.111, g r z y w n ą
5 zł.

4. Z d y s k w a l i f i k o w a n o  p .  P r o c h o w s k i e g o  z W K S  
L e g j i  d o  c z a s u  w y ja ś n i e n i a  j e g o  z g ł o s z e n i a  d o  P Z P N u .

K o m u n i k a t  Nr.  10 
W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l in y  W O Z P N

1) W y d z i a ł  G ie r  i D y s c y p l in y ,  p o w o ł a n y  p r z e z  
N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  W O Z P N  w  d n iu  
12 k w ie tn i a  1924 r. u k o n s t y t u o w a ł  s ię ,  j a k  n a s t ę p u je :  
p r z e w o d n i c z ą c y  —  W ą s o w ic z ,  z a s t ę p c a  p r z e w .  Kli-  
s z e w sk i ,  s e k re t a r z  (na  m a j )  —  B u c h n e r ,  c z ło n k o w ie :  
B ła s z c z y k ,  F e ld m a n ,  P io t ro w s k i ,  B ursz tyn .

2) Z w e r y f i k o w a n o  m e c z  o m i s t r z o s tw o  kl. B O r ­
k a n  —  O l i m p j a  2:1 i 2 p u n k t y  d l a  O r k a n u .

3)  Z a  p o d s t ę p n e  p o d s t a w i e n i e  n o g i  p r z e c iw n ik o w i ,  
o ra z  n i e k a r n o ś ć  w z g l ę d e m  s ę d z ie g o ,  u d z i e l a  s ię  p .  K o ­
c o w i  z O r k a n u  2 - ty g o d n io w e j  d y s k w a l i f ik a c j i ,  p .  Z b y -  
sz e w s k ie m u ,  z t e g o ż  k lu b u ,  za  b r u t a l n ą  g rę  u d z i e l a  s ię  
o s t r e g o  n a p o m n i e n i a .

4) Z a  z ł ą  o r g a n iz a c j ę  m e c z u  O r k a n  —  O l i m p j a  
w  dn. 13.4 ( n i e d o s t a r c z e n i e  a p t e c z k i ,  w y z n a c z e n ie  p o ­
r z ą d k o w y c h ,  k tó r z y  z a c h o w y w a l i  s ię  n i e o d p o w i e d n i o  
w z g lę d e m  s ę d z i e g o )  n a k ł a d a  się  n a  K S  O r k a n  k arę ,  
w  w y s o k o ś c i  3 zł.

K o m u n i k a t  N r  11 
W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l in y  W O Z P N

T e r m i n y  r o z g ry w e k  o m i s t r z o s tw o  kl.  B n a  m aj  
1924 r.: 4 m a j a  R K S — R u c h  R a d o m ,  4 m a j a  O l i m p j a —  
S k ra  g. 10.30 A g r y k o la ,  7 m a j a  V a r s o v i a  II —  A Z S  g. 
4.30 L e g ja ,  8 m a j a  C z a rn i  II —  W a r s z a w i a n k a  II R a ­
d o m ,  10 m a j a  A Z S  II — P o l o n j a  II g. 3 A g r y k o la ,  17-go

m a ja  W a r s z a w i a n k a  I ! —  L e g ja  II g. 4.30 L e g ja ,  17-go 
m a ja  S k r a — P o g o ń  g. 11 L e g ja ,  18 m a j a  A Z S  II C z a r ­
n i  II g. 4 D y n a s y ,  18 m a ja  B a r - K o c h b a  —  R K S  g. 4.30 
L e g ja ,  24 m a ja  L e g ja  II — P o l o n j a  II g. 4.30 L e g ja ,  
25 m a j a  C z a rn i  II —  A Z S  II R a d o m ,  25 -g o  m a j a  W K S  
S i e d l c e — O l i m p j a  S ie d l c e ,  25 m a j a  M a k a b i  —  R u c h  g. 
10 A g ry k o la ,  28  m a j a  P o l o n j a  U— W a r s z a w i a n k a  II g. 
4 D y n a s y ,  28  m a j a  V a r s o v i a  II —  L e g ja  II g. 4.30 L e ­
g ja ,  31 m a ja  A Z S  II— V a r s o v i a  II g. 4 .30 L e g ja .

K o m u n i k a t  W i ł .  O Z L A

S p r a w o z d a n i e  z p i e r w s z e g o  z w y c z a jn e g o  z e b r a n i a  
Z a r z ą d u  W ił .  O Z L A .  O b e c n i :  p ł k .  P a s ł a w s k i ,  p ro f .  
W e y s e n h o f f ,  p o r .  D o b r o w o l s k i ,  p o r .  G ł o w a c k i ,  p .  G ra-  
b o w ie c k i .

1) P r o t o k u ł  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  p r z y j ę to  d o  
w ia d o m o ś c i .

2 )  P o l e c o n o  p ro f .  W e y s e n h o f f o w i  i p o r .  D o b r o ­
w o l s k i e m u  z o rg a n iz o w a n ie  3 * c h d n io w e g o  k u r s u  t e o r e ­
t y c z n e g o  d la  w s z y s tk ic h  c z ł o n k ó w  W il .  O Z L A .

3) P o s t a n o w i o n o  w y s ła ć  p i s m o  d o  P o l s k i e g o  Z w ią -  
k u  L e k k o a t l e t y c z n e g o  i C e n t r a ln e j  S z k o ły  G im n a s ty k i  
i S p o r t u  w  P o z n a n i u  w  c e lu  u z y s k a n ia  d la  W i l . O Z L A  
t r e n e ró w .

4) P o s t a n o w i o n o  d o k o o p t o w a ć  n o w y c h  c z ło n k ó w ,  
a  m ia n o w ic i e :  dr . S z e l ig o w s k ie g o .  p. T a r a s i e w ic z a ,  p o r .  
H e r c h o l d a  i p. K a w a lc a .

5) D o  K o m is j i  D y s c y p l in a rn e j  w y b r a n o  p r o f .  A l e ­
k s a n d ro w ic z a ,  dr .  S z e l ig o w s k ie g o  i p .  T a ra s i e w ic z a .

6 ) D o  K o m is j i  S p o r t o w e j  w y b r a n o :  p o r .  D o b r o ­
w o l s k i e g o ,  p o r .  G ł o w a c k i e g o ,  p o r .  H e r h o l d a  i p .  R. K a ­
w a lc a .

7) U s t a n o w i o n o  t e r m in  z a w o d ó w  o m is t r z o s tw o  
O k r ę g u  n a  31.5 i 1.6 b .r .

8 ) P o l e c o n o  p o r .  D o b r o w o l s k i e m u  i p o r .  G ł o w a c ­
k i e m u  p o r o z u m i e ć  s ię  z Cz. K r z y ż e m  i W K S  . .P o g o ń "  
c e l e m  u ż y w a n ia  b ie ż n i  w  o g r o d z i e  im. g e n .  Ż e l i g o w ­
s k ie g o  i b ieżn i  W K S  P o g o ń  n a  P i o r o m o ń c i e .

REGULAMIN SPORTOWY
P O L S K I E G O  Z W IĄ Z K U  

B O K S E R S K I E G O

(C ią g  d a ls z y )

§  31. Je ś l i  ż a d e n  z  p r z e c i w n i k ó w  w  c i ą g u  c a ł e g o  
s p o t k a n i a  n ie  w y k a z a ł  sw e j  w y ż s z o ś c i ,  o g ł o s i ć  s p o t ­
k a n i e  z a  n i e r o z s t r z y g n ię t e .

S p o t k a n i e  r ó w n i e ż  j e s t  n i e r o z s t r z y g n i ę t e  w  r a z ie  
3 r ó ż n y c h  d e c y z y j  s ę d z io w s k ic h ,  lu b ,  g d y  n a  t r zy  de-  
e y c j e ,  d w i e  o k r e ś l ą  s p o t k a n ie  za  n i e r o z s t r z y g n i ę t e .

§  32. Je ś l i  j e d e n  z p r z e c i w n i k ó w  w y k a z u je  u d e ­
r z a j ą c ą  p r z e w a g ę ,  c o  c zy n i  d a l s z e  s t a r c i a  b e z c e lo w e m i  
i n i e b e z p i e c z n e m i ,  k i e r o w n ik  w a lk i  m o ż e  i p o w in i e n  
p r z y z n a ć  m u  z w y c ię s tw o ,  p r z e r y w a j ą c  w a lk ę .

C z y n ić  to  o g l ę d n i e  i ty lk o  w  w y p a d k a c h ,  n i e  n a ­
s u w a j ą c y c h  ż a d n y c h  w ą t p l i w o ś c i .

§  33. J e ż e l i  z a w o d n i k  s k a rż y  się  n a  n i e p r a w i d ł o ­
w y  c io s  p r z e c i w n i k a ,  c o  z m n ie j s z a ,  c h o c i a ż b y  c h w i l o ­
w o ,  j e g o  s z a n s e ,  k i e r o w n ik  w a lk i ,  o i le  ó w  c io s  z a ­
u w a ż y ł ,  m o ż e  o s t r z e d z  lu b  z d y s k w a l i f i k o w a ć  w i n o ­
w a jc ę ,  b ą d ź ,  je ś l i  c io s  b y ł  z a d a n y  p r z y p a d k o w o  i b e z  
z łe j  w o l i ,  z e z w o l i ć  p o s z k o d o w a n e m u  n a  1 m in u to w y  
w y p o c z y n e k .  W  ty m  w y p a d k u  ty lk o  p o s z k o d o w a n y  
m o ż e  k o r z y s t a ć  z p o m o c y  a s y s t e n to w i

J e ż e l i  k i e r o w n ik  w a lk i  n i e  d o j r z a ł  p r z e w in i e n ia ,  
z a s i ę g a  n a t y c h m i a s t  o p in j i  s ę d z ió w .  O  i l e  c h o ć  j e d e n  
c io s  z a u w a ż y ł  —  k ie r o w n ik  w a lk i  s to s u j e  w s k a z a n e  m u  
r o z s t r z y g n ię c i e .

Je ś l i  d w ó c h  lub  w s z y s c y  s ę d z io w ie  c io s  w id z ie l i .

—  I I

d e c y d u j e  s a m  n a  p o d s t a w i e  ich  o p in j i ,  o i le  j e d n o ­
m y ś ln o ś ć  s ę d z i ó w  n ie  n a r z u c i  m u  d ecy z j i .

§  34. Je ś l i  p o s z k o d o w a n y  tw ie rd z i ,  że  n a w e t  p o  
I m i n u c i e  w y p o c z y n k u  n i e  m o ż e  w z n o w ić  w a lk i ,  s p o t ­
k a n i e  j e s t  o s t a t e c z n i e  p r z e r w a n e  i l e k a r z  w  o b e c n o ś c i  
s ę d z ió w  n a t y c h m i a s t  p r z e p r o w a d z a  b a d a n i e .

G d y  s tw ie rd z i  i s t o tn e  o b r a ż e n ie ,  —  w i n o w a j c ę  z d y s ­
k w a l i f i k o w a ć .  w  p r z e c i w n y m  w y p a d k u  —  d y s k w a l i f i k a ­
cji  p o d l e g a  sy m u la n t .

O  i le  an i  k i e r o w n ik  w a lk i ,  an i  ż a d e n  z  s ę d z i ó w ,  
c io s u  n i e p r a w i d ł o w e g o  n i e  w id z ia ł ,  z a ż a l e n i e  o d r z u c ie .

§  35.  J e ż e l i  j e d e n  z w a l c z ą c y c h  w y p a d n i e  z  r in ­
gu, u l e g a j ą c  s t ł u c z e n iu ,  n a l e ż y  m u  p r z y z n a ć  1 m in u tę  
w y p o c z y n k u .

G d y  z j a k i e g o  i n n e g o  p o w o d u  d o z n a  b o k s e r  w y ­
p a d k u  p o d c z a s  w a lk i ,  b e z  w in y  ze  s t r o n y  p r z e c iw n ik a ,  
i n i e  j e s t  w  s t a n ie  w z n o w i ć  s ta r c i a  w  p r z e c i ą g u  10 
se k u n d ,  k t ó r e  k i e r o w n ik  w a lk i  w in ie n  z a w s z e  o d l ic z a ć ,  
u z n a n y  z o s t a j e  z a  p o k o n a n e g o .

§  36. J e ś l i  k i e r o w n ik  w a lk i  d o z n a j e  p r z e ś w i a d c z e ­
n ia ,  ż e  p r z e c i w n i c y  s ą  w  z m o w ie  lu b  z i n n y c h  p o w o ­
d ó w  w a l c z ą  f ik c y jn ie ,  i w  t r a k c i e  w a lk i  o t e m  s ię  u p e ­
w n i ,  w in ie n  j ą  p r z e r w a ć  i s p o t k a n ie  u n ie w a ż n ić  („n o -  
c o n t e s t " ) .

D e c y z ja  t a  p o c i ą g a  za  s o b ą  w z g l ę d e m  w in a j c ó w  
k a ry  d y s c y p l in a r n e ,  a  w z g l ę d e m  b o k s e r ó w  z a w o d o -  
d o w y c h ,  p r ó c z  t e g o ,  n i e w y p ł a t ę  h o n o r a r j u m  p r z e z  o r ­
g a n iz a to r ó w .

§  37. W e  w s z y s tk i c h  w y p a d k a c h ,  j a k i e  m o g ą  się  
p o d c z a s  w a lk i  z d a rz y ć ,  a  n in ie j s z y m  R e g u la m i n e m  n i e ­
p r z e w id z i a n y c h ,  d e c y d u j ą  s ę d z io w ie .

W s z e l k i e  ic h  d e c y z j e ,  o ile n i e  s to j ą  w  s p r z e c z ­
n o ś c i  z R e g u la m i n e m ,  s ą  b e z a p e l a c y j n e  i n i e o d w o ł a l n e .


